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{„Telegram własny „Expressu") , 
Według wiadomości z Afganistanu. 

po długiej i morderczej walce wojslka Ha­
biiibullaha zostały pobite przez wojska 
Nadir Khana. 

Nadir Khan zajął miasteczko, leżące 
tuż pod Kabulem. Tym sposobem ma on 

Rok VII. \ LOD~ ŚRODA, 2 PAŻDZIERNIKA 1929 R. / CENA · NUMERU 20 OROSlY. j_NR 2731 otwartą drogę do stolicy Afganistanu, -----l.---1...,--------------------.!------------------ • którą ma zająć w najbliższych dniach. 

Łodzianin i król Amanullah 
~ ' ' i•' . ·. . .J ~"' • . -, • 

wplątani w wielką aferę narkotykową 
lłieocżehiwong zwroi w sprawie 1ni~dzgno­

rOdoWej bandu handlarzu norkofgków 
' Łódź, 3 października. Afera ta była dla łodzian o tyle ciekawa, I deńska „Die Stunde". 

W swoim czasie donosił „Express" że zamieszany był w nią mi~szkaniec Jak się obecnie dowiadujemy, w tej 
o sensacyjnej aferze narkotykowej, za- t .odzi, niejaki Zajuwal Zelinger. I sprawie nastąpił ubiegłego tygodnia 
krojonej na międzynarodową skałę. W sprawie tej donosi obecnie wie- zwrot, który zdumiał władze policyjne 

I 

środkowo- i zachOdnio-europejskie. 
Oto mianowicie 

. ZAJUW AL ZELINGER 
i Leinkauf, po wielomiesięcznym aresz­
cie, zostali poprostu przez policję egip­
ską wydaleni zagranicę, zamiast posta­
wienia ich przed sąd, pomimo że usta· 
wy egipskie przewidują bardzo surowe 
kary na przemytników nark{)tyku, idą­
ce aż do 20 lat więzienia. 

„Na podstawie wiede1iskiej kurendy 
WŁADZE POLSKIE ARESZTOWAŁY 

AJZIGA ZELINGERA, 
brata i wspólnika Zajuwala, w Sosnow­
cu. Ale Ajzik Zełinger powołał się na to, 
ie 

SAMEJ POLSCE NIE PROWADZIŁ 
WCALE HANDLU TRUCIZNAMI, 

mycanych narkotyków pochodzi z fa· 
bryki „Rosler i Co" w Milhuzie. 

„Przed paru miesiącami udało się pO· 
licji paryskiej przyaresztować 

200 KG. HEROINY, 
pochodzącej z Miłhuzy, a równocześnłt. 
znaleziono dowody, że ludzie, którzy 
mieli styczność z tym transportem nar­
kotyków, byli wyłącznie wschodniego 
pochodzenia i stali w porozumieniu 
Z DWOREM BYŁEGO KRÓLA AMA­

NULLAHA. 
„Ponieważ zaś były poseł afga1iski 

już przed kilku miesiącami stał się po­
dejrzany dla władz francuskich, przeto 
wzmocniło się przypuszczenie, że 

AMANULLAH, 
chociaż może nie bezpośrednio, stoi w 
stJ1czności z przemytnikami i że euro­
pejska .główna kwatera przemytników 
znajduje się w Paryżu. 

· · .• „ a,z powodu przestępstwa, którego doko „Wyśledzono też głównego męża zau· 
nał ·w Austrji, -nie może być aresztowa- łania paryskich przemytników ·w Egip­
ny·. I on więc w tych dniach został wy- cie, w osobie ormianina, Tomasza Za.­
puszczony przez charjana, ale władze egipskie wzbra­
SOSNOWICKĄ POLICJĘ NA WOLNĄ niają się wystąpić przeciw temu czło -

STOPĘ. wiekowi, który stoi w łączności z naj· 
„Jednak korespondencja wiedet1skiej wyższemi kołami egipskiemi. 

Wice - prezes sądu okręg. w Łodzi p. Bronis!aw Steinman odczytuje wyrok w 
sprawie „Wladców Nocy". Obok sędzia okręf{owy, Illinicz. 

(Specjalne zdjęcie „Expressu") 

policji z zagranicznymi urzędam! poli- „Z kolei także londyńska policja za· 
cyjnemi przyniosła bardzo ciekawe da- brała się do sprawy i ściga angiel. po­
ne o światowej organizacji, do której mocników bandy, a Scotland Yard 
należą wiede1iscy przemytnicy, pocho-j przyrzekła zawiadomić policję wledeń· 
dzący z Polski. Oto większa część prze . ską o wynikach swoich poszukiwań". -

:Ks~Dl.-Oonr~infio 0Ji•""'1·-n1·e Nord zo '100 zlodgc:h !Bóifta DJ sqdsie 
., - "!jlJ """' „ d mi«:d~v osflorrtą,;iefern Bydgoszczf 2 października. Wspólnie z koledq zamor owo• 0 o6rońc:a Sąd okręgowy w Gnieźnie skazał na m~aa Siosirg. 

dwa ~ pół roku cię~kiego wię.zienia ko- Przemyśl 2 października. wiła swego 17-letniego brata, oraz zna• 
morn1ka J\·rkzy są.dl~1e 1{okdzk1m wk.Wą-1 We wsi Michalówc; pod Radymnem I iomego Jana Sendyka, żołnierza 3 p. p. ~rt<? wcu,d f a sdym11łan2aoo ty ~czewsł tiegho, dokonano ohydnego morderstwa na o- . leg., przyrze~ając .mu nagrodę 700 zł. za ~ ory z e rau owa ys1ęcy z o yc , . ,1 . . t . 1 zamordowanie męza wyegzekwowanych drogą publicroych li- 1 sobie ogo me powazanego tam eJszego Ob d . b d : .1. . · d dł . 'k · ł 'k. '1·owala Piotra Buczkowskiego Y waJ z ro marze zaczai 1 się o-cytacy:i o uzm ow oraz P atni ow P0 - ' \ . • .• • negdaj wieczorem w us tron nem miejscu 
datkowych. . . I Żona Jego utrzymuJąc bl!zsze. stos~n- w łozach, w stronę których wysłała Bu-
. ~ykacze~sk1 pr9wadz1ł hulaszczy tryb kl ~ szewcem Edwardem Sob~le~sk1!11, czkowska pod jakimś pozorem swego 
zycia, wy<la1~c tysiące na za.ba.wy nocne chc1ala za "'.'s~e!ką ce_nę pozbyc się m~- męża. Nadchodzącego Buczkowskiego 
z a~tystkam1 kabareto~e~1 o,raz urzą.

1 
wy~odnego 1 zmen~w1d. zonego przez_ i:~ą napadł Sendyk, uderzając go najpierw 

dza1~c . _wystawne przy1ęc1a dla swych męza. Wr~z .ze swo1ą n;at~ą .uknuta wi~c pięścią w brzuch, a następnie zadając 
przy1ac1oł. plan usumęcia go z te,.,o swiata. Namo- mu ·bagnetem 7 ran w glowę. Brat Bucz-

&!& kowskiej zarzucił dogorywającemu 11a 

le korz sfrzelił 
szyję pasek i wlókł ,go aż do koryta Sanu 
odlegiego o 300 m. od miejsca zbrodni. 

Bydgoszcz, 2 października. 
Podc~as ro.ziprawy przed ·seidem grodz­

kim w Kościerzynie przeciw redaktoro­
wi · „Pomorzanina", Edwardowi Kokor­
nacy'kowi., oskarżonemu o obrazę w dru­
ku, doszło do niebywałego zajści:a na sati 
sądowej. · 
Pomiędzy zastępcą oska.rżyciela, adwo­

katem dr. Szydłowskim, b. prezesem są­
du a obrońcą oskarżonego, dr. Poko­
rzyńskim, przyszło najpierw do ostTej 
wymiany zdań, a następnie do wzaiemne] 
czynnej ~niewagi, 

Po zniknięciu Piotra Buczkowskiego 
sobie w skroń podejrzenia skierowały się odrazu w stro 

nę żony, którą zaaresztowano, jak rów- d , .., . & , Łódź, 2 paidzierniika. stro-ju nerwowe·go, ndzili mu, by udał nież jej matk,ę oraz oskarżonych przez po C:ZOS d!HC:Ji DJ SZKOae W osadzie Lisków pod Łodzią pozha- się do Warszawy do letkarza. Dr. Bukra- nią wykonawców zbrodni i odstawiono 
wił się · życia 'miejscowy lekarz dr: Bu- ba ich jednakże nie usłuchał. " · do więzienia w Jarosławiu. Sendykowi 
kraba. Onegdaj wieczorem zamlknął się on grozi kara śmierci. 
. ~ukiraiba przed !kilku miesiącami PTZ;Y- w swem rnieszk~nili: i .wy.strzałem z re- w czasie prowadzenia przez wieś 
1 ecnał do Liskowa z Warszawy. Wyn~l:)ął wolweru porb~W1ł się zyc1.a. . . zbrodniarzy ludność, oburzona ohydnem 
on sobie w tej osadzie mieszkanie i bar- I Desperat me pozostawił zacI:iych hs- morderstwem, dokonanem na poważa­
dzo szybko zdobył sobie pr,aktykę . Ostat j tów, W'/jaśniających przyczynę Jego roz-lnym człowieku, chciała wszystkich zlin­
n io wskutek ja'kichś prz~jść' rodzinnych po.czliwego hoku. czować i jedynie silna eskorta żandar­
dr. Bu'kraba zaniedbywał się w pracy 1 Policia , chcąc ustal;ł po~ody samo- merji i policji zdotala temu przesiko-
z awodowej. Znaiomi, którzy zauważyli, 1 bó.jstwa, wdrożvła dochvdzen1e. . dzić.. _ 
aiż poczyna zdradzać óbiawy silnego roz-

Londyn 2 października. 
(„Telegram własny „Expressu"). 
Według wiadomości z I1J1dji, zduzył 

się w jednej z miejscowości tragicsny 
wypadek. Z nieznanych przyczyn zawalił 
się budynek s~kolny, w czasie trwania 
lekcyj. 14 dzieci straciło życie pod fru­
zami, a 22 wraz z nauczycielem zo1ta!o 
cie~o ramiy<:h. 



--
o .:zem 1nówi Parużł I 

!ieotru usl~puiq mieist:a lifmoDJi dśll'iC­
ftoDJemu. - Jlfttor•o f:.finruia;q s•~ nODJUf:.li 
soDJodóDJ. - ~odo si~ •mieniła. - 'Waina 
aosposi • pieftarsami. . 

Co b~dzie z 1nu1njq KleopoUu' 
,,, 

Paryż1 we wrześniu. I z.miana całej mody kobiecej. Dyktatoro-1 Nadi dramaiurd 
Rojno i gwarno jest obecnie w nad- I wie mody umieli os.tatecznie llrzeforso- Natomiast l'lząd belgijski zaohowa z 

sekwańskich murach. Skończył się wre- I wać swoją wolę i - o z·grozo! - odtąd pewnością dyplomatyczne milczenie" 
szcie nudny i monotonn"l'. sezon wakacyj- I cl_ou mody ~tano~ić :nają znowu ~ł~gtc w &prawie s;,e~o pod:d~ego, znanego s kl ó 
my - odpłynęła w.resz·cie z nad Sekwa- ' az po kcstk1 sukienki, oraz pulchnte1sze I dramaturga Erika Haudw1ga. Pisarz ten B il nagus \V 
ny p~ze}iczna falan.ga turystów i wyciecz-1

1 

znaczniej, niż dotąd kszt_ałty. Taik ra~y- , został os.t~tnio wypr0$ZOUY z Pary~. 
ko~L~ZOW, zal~':Vatących fo_rmalme swą kalne,, a . .nawet rzec, mozna rewolucYP!e i Powód.„? Po pierwne wystawił Erik niepokoi władze 
r6zn·o1ęzycznosctą bulwary i lokale pa- I posunięcie dyktatorow mody wywoła.o Haudwig sztukę w której w drastyczny 
ryskie - wrócili zaś z wywczasów let- oczywiście tysiące najróżnorodniejszych I sposób zużytk~wał jako temat różne kanadyjskie 
nich. ci wszyscy, któr~y nadają właściwy; ~yskusji. I kto wd.~, czy nie do~zło?y 1!10-, zboczenia seksuala.e, co wywołało bun-
ton l cha;,akter życm ~adsekwańskiei I ze do„„ rewolucyin~go wrz~ma. mewt·MŁ 1 !iwy protest i zdjęcie sztuki z afisza. Po Na .północnych. teren~ch Kanady. -
metropolJ~· Słowem, Pary~ otrząsnął sit:t , p~rysk1c~, gdyby :ii~ fa~t, ze hczne pa-I drugie: z;jawił się Haudwilg w tym samym w pobliżu miast Mika~~ t Can_ora -, zy­
z wakacyineg_o bezwład.u l. st~nął z.nowu , me z nar~ytworn1e1szeg<J , t?""arzystwa I dniu w pewnej kawiar.ni w tow~zystwie 1 je specjalna sekta religona ros1an. ktorzy 
do normalnego. tempa zycia 1 rozgwan;. · l>Cddały się rozkazom krolow mo~y.„ 1 dwóch pań, p.rzyczem cała tro~ka była jeszcze przed wojną zmuszeni bvli wy-

Ze wszystkich stron płyną sensac::YJ- . To zadecydowało! Na wszystko b<YWtem dnść gnmtownie „ rozebrana do naga.„ . ć R .. . . dłT · a · 
ae nowoŚci. Na każdym niema.I kroku 1 zgodizi się pa1ryżanka - tyliko nie na to, W rezultacie d~ie cnotliwe amerykanki e~igrowa z . O~Jt 1 osie 'i t s1.e n . z1e­
wyczuć się daje ożywienie, znamionujące by iktoś nazwać mógł ją„. ntemodną! demonstracyjnie opuściły lokal, a reszta m1ach kanadyJsk1ch. Członkowie teJ sek 
intensywm~ przygotowania _d~ godnego To też. umano ziwycięs.two ~r?lów publiC1Z1Dości podzieliła się na .dwie part- ty prowadzą naogół bardzo wol-nomyśl­
ro~oczęc1a nowego sezonu swrnfa pary- mody -: i o<łtąd P~1.ryza?ki paradu1~ w' je - za i przeciw pisarzowi. - Doszło ne życie, nie uznają żadnych wezłów ro­
skiego. p~zy~ł~zo~ych sUJkniach ~ z„. odpow1~d- w końcu do regularnej walki na pięście. dzinnych, oraz od•prawjają odoowiednic 

mą lm1ą ciała! Czy aby me był to komec Porządek przywróciła polic;ła, która po t · . " bo· · t · 
Film dzwi~kowg :wojelliJlej „chłopczycy"? B~ ró~ież fryz pin:eprowa.<lzeniu doch-O(izeń, wykazała " aJemmc~e n<!! Z( ns wa. . . . 

zabija feoir 1e~zy orc;z s~ewcy zap0w1ada1ą rewolu- Haudwi.gowi, że jesz.cze od ro~ 1926 ma Ost~tni~ v:ta~ze kanad~.1sk1e za1nte· 
Najsilniejsze stosunkowo ożywienie cYJ!le zmiany. wzbroniony pc>:byt we Fran'C]1. To tet resowa1y się zyc1em sekty I Przeprowa-

pa.nuje w kołach teatralnych. I nic do- niefortunny belg, skaiza.ny na dobitek na 
1 

dz.iły szereg zarządzeń. zmierzających 
prawdy dziWlllegol Teatry paryskie sta- l'łlumta sporą kuf! ~ieniiętn~, musiał chcąc nte do ograniczenia wolnomyślnvch Draktyk 
nęły ostatnio wobec bardzo trudnej sy- Kto wie jedinak, czy przyczyną tych choąc ap~c1<: ~rainCJę. . se'kty. Niezadowoleni z tvch zarządzeń, 
tuacji. Wielu dotychczasowym scenom wszy.stikich „z.martwień" paryżanek nie Ale wszystlk1e te sprawy razem wzię- 1 I' ł k . kt tk' b 
)!rozi ruina. Przyczyna: film dźwiękowy!! jest.„ kr6fowa Kleopatra! Tak! Królowa te, nie wywołują takiej sensacji, ja.ką bu- zwo a 1 cz on ~wie . se V _wszvs. ie 
Jak wszędzie tak i w Pa<ryżu roz.poczęlo Kl~opatra„. Zm.ar!o się wpr~wdzi~ pięk- dzi gro:bba rewolucji chlebowej, wisząca i swych zwolenników : ruszvh ~o miasta 
kino zwycięsiką walkę z teatrem - z ne1 Kleopatrze ~uz przed tys1ącam1 lat - nad Paryżem. Na czele „ruchu irewołu- , celem zaprotestowania przec1wko no­
chwilą zaś, gdy na widowni pojawił sfę ale .oo~cni.e odlkrvto,, żr mi:mja kró!~wej l cyjn~g-0•' sta:n.ęły; tym razem J?aryskie go-I wym ustawom. Na ogólny rozkaz ma­
film dźwiękowy los wielu teatrów został ~a1du1e się _w Paryzu._ Skąd ta plękna spo~e-. Mohili:zurą. one obecnie. wszystkie szerujący, ·i to zarówno kobietv, jak i 
przypieczętowany. Tak IZl!lane sceny, jak cora F araonow w Paryzu? Drobnostka.„ siły l przygotowu1ą „.parasolki do walki I . . . I' . b' od . . 
„Olimpia'', „VaudevHie'' i ,,Al1hambra", Cesarz Napoleon, podbiwszy Egipt, pirzy- z piekarzami!. Żródłem obu~enia jest męzczyź~1. zdJę I ze s1e te _cała , z1eż I 
a na wet słynna niemal na cały świait rew- wiózł sobie mumję pdęknej królowej na postępowanie pie'kar,zy, którzy mieli postanowdi nago przedef1Iowac przez 
ia „Moulin Rouge" zamknęły definityw.. pamią.1:kę do Paryża i tu ~ryto ją w 'P'Od- „czelność" ogłosić, i.ż zamie.rzają w ied-, ulice miasta. 
nie swe podwoje - i oddaine zO'Stały ka- zie~iach parys:kiei bihljotelci narodowej. ny.m dniu tygodnia świą~kować, i że będą Oczywiście w~adze po1rcvine. dowie~ 
pitaliistom amerykańskim za miliony do- I. ilez!lła mumia Kle01pa;try <?~tąd ~ pod- co środę za~ykać skl~py'. A. kto ma dzjawszy sję 0 tej OTYS!inalnei demon­
larów na urządzenie kinoteatrów z fil- Z1?m1a~h -: 171'zecho~1ła roznoraikie ko- sm.a!<: francuzow t~ wie, ze m~ u~afą 1 stracjj, nie dopuścjly maszeruiacych do 
mami dźwiękowymi. !e1e, .w1ed~eh. o tem 1edi~ak ty~ko. w~a- ?111 lll~ego c;hl_eb!!-, 1ai!< ,,prosto :z 'P1eca - miasta. Ponieważ rlagUsj stawiali jednak 

·Wiadomości te podziałały piorunują- 1emn1c~;i·1: Az teraz dop1ero d~1ę~1 nie- I za ~ie w S~leCle me przełknęliby_ czer- opór zostaJ.i aresztowani i ukaraaJi wię­
co na koła melomanów teatralnych I dzU dyskreqn, 1ednego z uczooych sw1at zu- stwe1 kr<l'tn'\u ohleba. To też gosposie pa- . . 
mówi się głośno 0 konieczności rafowa- pełnie nieoczekiwanie dowiedział się o ryskie uznały zamknięcie piekad w jed- zieniem. 
nia pozostałych jeSIZ'cze scen, _ szuka tej scn:sacyinei wie~ci. Paryż iest osz:oł?- · nem ~u tygodnia ~ „ni~god~wy } 
się na l!wałt środków, któreby zabezpie- 1 ~o.ny tem odlkryctem: PyZ}'lpuszczah:ue I ~b~l~zy zamach n~ zoł~cł:k;i ~iysk!e . 
czyły dalsze teatry od przejśda w •• .nie- Jednak ~prawa ta pqoią&me za ~obą lltl- Nalezy 1ed1I1aik ~~zt~wac się, iz mimo 
wolę kinoteatru. terw~nc!ę rządu . e~1pskiego, kito~. bez- r?zgoirą'C~k?wania, 1akie ogam~ło gospo-

• 

P<Jszczególne dyrekcje teatrów stara- 1 wątp:en1a upomnt s.ię ~ zwr~ mumJ1, hę- sae, Paryz 1 tym razem „.ocale1e!! . i 
ją się przygo.towywać najbardziej frapu- I dą:ceJ narodową relikwią Egiptu. St. T - &ki. 
ją-ce premiery - do wsp6łlpracy powoła­
no utalentowanych autorów i aktorów, 
talk, aby zdo-hyć się na ;aknajsilniejszy 
wysiłek. I • 

Nawet w kołach ll'ządowych panu.fe 
dość silne poruszenie wskutek kryzysu 
teatralnego. Wymownym wyrazem tego 

p. Andre Poocet, postanowił przeprowa-

• 
z najwi~kszą tragiczką chinlcą 

jes·t fakt, iż francuski minister oświaty. 
1 

Anni\ llll\Y WDnli 
~zić wydatne obniżenie podatków tea- , 
tralnych, tak, aby przynajlllttliej z tef' stro • • 
ny przyj.ść z :Pamo·cą zagt"ożooym scenom • ? ? ? to najbliższa sensa~ja w kinoteatrze ? ? ? • 
i aktorom. Wll'liosek ten spotkał się z o- I • • 

~~ą~robdą pu~~ns~~c~aj ll~~~---••••••••••••••••••••-~·~~ 
rzeszy alktorslkiej. 

Nikt bowiem nie odczuwa bardziej • 4 „ •f 
kryzysu teatralnego, jaik a'kto.rzy. Wielu aorzunu SQ ar8JQ€e'f' • 
wskutek bralku pracy papadło w skrajną 
nędzę - inni zaś ZlllUJS'Zeni są wykony- l,ekarze „eksperumenfujq„. zmle-
wać najbardziej przykre zajęcia, byle nlatqc: „ieorJ„„ Jale ręltawlcza.1. 
tytlko zarobić ina chleb codzienny. Od jakiegoś czasu przyrodolecznic- samych zwierząt doświadczalnych. lecz 

I tak głiośno mówi się w Paryżu o tem, two, a także posługująca się niem medy- u ich potomstwa, w ten sam sposób ży­
tt ieclna ze znaJ!ly<:~ .aktorek parys!ldch cyna oficjalna źródła największej chęści wionego, a więc dopiero w drugiem po­
miuszona była prZYJąc posadę maa~krnEl a 

1 

chorób dopatrywały się w nadmiernem koleniu, ustępowały Jednak wkrótce po 
w magazyn1e mód na „Champs . d Y- pożywaniu mięsa i jako lekarstwo zale-1 powrocie do zwykłej djety. 
see'S" - fony mowu, ~any 'koan11k, zo-

1 
cafy dj~tę .b~dź wytączn~e j~rską, bądź Dr. Rost wskazuje na fakt, że w szpi­

stał szefe~ . kolp0rterow gazeto'!Ych. · przyna1mmeJ w znaczneJ !111.erze na wa: talach niemieckich również od szeregu 
.Ą_ wreszcie 1eden ze starszych rezyse- rzyW~ch opart~. Ale oto JUZ przycho~z: lat zauważono wzrost liczby zachorzeń 
ro~v ~o.~tał wykładowcą w s2'Jlrole„. szu- reakcJa przeciw t~mu f?rądowi,, rówmez na skrzepy i dopatruje się w tern związ­
fe1 skie) · . . . uzasadniona wyn1kam1 badan nauko- ku z modną obecnie i do przesady stoso.. 

By.c ~oze 1ednak, ze geneira!ny kon1tr- wych. waną djetą jarską. Według fizjologa nie-
atak, 1alk1 sfery t~atralne Paryza s~ykufą Z badań tych wynika, że sole potaso- mieckiego wskazywane byłoby odlewanie 
obecm.e w ohro1111e :te~trów, !Z·a:konczQllly we, zawarte w warzywach, wywierają \Vody, w której gotowały się jarzyny, a 
zost~rne sulkce'S.em -:_ 1 teatr zyska zmo- zigubny wpływ na organizm, wywołując w której rozpuszczonych jest % soli · po­
wu łaskę ~aryzai;„ . Z te~o tez powodu skłonność do skrzepów krwi, zatykają- tasowych, zawartych w jarzyr~e surowej. 
rorooczyna1ącY; się o~ecnie ~ezo.n tea- cych naczynia krwionośne, a w dalszych O ile przypuszczenia dr. Rosta po­
tr~lny wyczei~iwany 1est z mezwYkłem skutkach wywołujących zgangrenowanie parte zresztą wYnikami badań inny~h u-
za·d eresowamem. P?Szczególnych organów czy części czonych okażą się trafnemi, będą one po-
ił I - d - ciała. twierdzeniem starej zasady, że ,,prawda 

eW'O DCIO W Z•e- Takie rezultaty otrzymał znany fizjo- leży pośrodku" i że najodpowiedniejsza 
dziale modg log- niemiecki dr. Rost, robiąc doświad~ dla czrowieka jest dieta mieszana, jakiej 

Równie żywe poruszenie. co w kołach czenia na szczurach, którym do zwyczaj- zresztą domaga sie każdy zdrowy orga­
teatralnych, panuje równiez i wśród ?ię!k nego ich pożywienia dodawał codziennie nizm, niezepsuty żadnem iednostronnem 
nych paryżanek. Przyczynę nietrudno po kilka kropli roztworu soli mineralnych odżywianiem. · 
o azvwiście od.eadinąć: ie.st inią ~run.łowna , Obiawy chorobowe WYsteoowaty nie u 

ZmUB 
staiy sui plagą Estonii 

Wskutek silnych upałów rozmnożyły 
si~ tego roku w całej niemal Estonji tak 
niesłychanie silnie rozmaite l:{atunki 
ż.mjj, -· że stafy się one formalną plagą 
całego kraju. Szczególnie silnie dawa.ily 
się żmije we znaki ludności wieiskiej w 
czasie żniw. Nie było wprost dnia, by 
dzienniki nie n9towały kilku wvnadków 
pokąsania żniwiarzy przez jadowite ga­
dy. 

Ciekawym jest również fakt, iż w 
wielu okolicach posiadały żmiie tak po­
tężną , dlługość cielska, jaka spotvka sie 
zaiwyczaj wśród ńiebezpiecznvch we• 
żów na południu. Władze ooczvnily od­
powiednie zarządzenia, by przv pomo­
cy ludności wytępić nłeproszonvch go­
ści ze ziemi estońS'kiei. 

Ogłoszenia matrymo­
njalne japonek · 

. Europeizacja jap0nek obefmuje nie­
ma·! wszystkie dziedzinv tamtejszego 
życia. Ostatnlio naprzykład og;romnie 
rozpowszech·niły się w prasie iaoońskiej 
- ogłoszenia matrymondalne. w któ­
rych uroc~e jap.onki we właściwy swej 
umysłowości sposób deklaruja pragnie­
nie wstąpienia w zwiiązki małżeńskie. 
Oto jedno z nich: „Jestem Piekna kiobie­
tą, z W1łosami p.od:obnemi do obłoków, 
z twairzą, podobną do kwiatu. z talją tak 
gibką, jak wierzba, z brwiami. iak pół­
księżyc. Posjadam tyle, że mo~e przejść · 
przez życie z rękoma skrzvżioiwanemi 
na piersi, z oczami zwróconemi w dzień 
na 'kwiaty, a w nocy - na księżyc. 
Gdyby się malazł elegancki mcżczyzna, 
który byłby jednocześnie roz.umny, wy­
kształcony, przystoiny, delikatnv i z do­
brym gustem, połączyła:bvm sie z njm 
na cale życie i podzieliłabvm orzyjem­
ność spoczęcia z nim razem w iedinym 
grOibie. Chryzantema"': 



izbie -polskiesto w Berlinie 
1eflarse saj~fi si~ niesDJuliłemi sjall'isfianai 

Berlin. 2 października. 
W mieszkaniu Polskiej rodziny Ro­

!!lllskich, mieszcząc~m się w domu przy 
Taurogenstrasse 42 w Charlottenburgu, 
rnobserwowano szereg 

ziawisk nadprzyrOdzonyclt, 
tnanych w nauce okultyzmu pod nazwą 
„fenomenów spontańicznych". 

Na wezwanie katolickiego proboszcza 
Hillebrandta towarz stwo psychologicz­
ne w Berlinie wydelegowało czerech le:­
karzy, w liczbie tej polaka dr. Wygo­
dzińskiego, którzy wspólnie z probosz­
czem odbyli kilka posiedzeń w mieszka­
niu Rogulskich. 

Ośrodkiem tych zjawisk jest córka 
gospodarzy domu, 11-letnia Łucja i duch 
zmarłego niedawno na grypę Jana Ro­
l'Ulskiego, stryja dziewczęcia. 

NiewYtłumaczone z jawiska rozpoczy­
nają się zazwyczaj 

pukaniem w ścianach 
i hałasowaniem, następnie krzesła, stoły 
i inne przedmioty w mieszkaniu 

unosza ~ w oowietrze. 
jak gdyby poruszane niewidzialną dto­
ńią. Równocześnie lal i dziewczęcia tań-

- O co oni się tam kłócą? ... 
- O to, kto z nich ostatnim razem 

zapłacił rachunek. 
- A czy często przychodzą do tej 

knajpy?„. 
- Raz na rok ... 

llrDJana rt:fto 
:łtras•nu D1Upadefl 

.., Ja6rvee 
Łódź, 2 października. 

Wczoraj wieczorem w fabryce lioif­
richtera przy ulicy Kątnej 15 wydarzył 
się tragiczny wypadek. 48-letnia robot­
nica Anna Gajda w czasie pracy zbli­
żyła się zbytnio do maszyny, która ur­
wała jej rękę do ramienia. 

Do nieszczęsnej wezwano pogo,to­
wie, które po udzieleniu pierwszej pomo 
cy w groźnym stanie przewiozło ją do 
szpitala Poznańskich. 

czą podrygując jakby w takt jakiejś nie- klucz szufla-Ozie. 
słyszanej melodji. Wszystkie te fenomenalne objawy na 

Ważący 82 kg. stąpiły, gdy dziewczyna zachorowała z 
stół pocza.ł tańczyt przeziębienia i powtarzają się stale. Le-

w pokoju w obecności lekarzy. W ścia- karze łączyli je początkowo ze zbliżają­
nie ozwały się odgłosy heblowania, któ- cym się dniem bierzmowania Łucji, lecz 
re następnie przeszły w piekielny balas i objawy powtórzyły się także nazajutrz 
g-rzmoty. Zjawisko to tłumaczy się tern, po tym akcie religijnym. 
że zmarły Rogulski był stolarzem. Kamienica, w ·której „straszy", oble-

Na prośbę dziecka, leżącego nieru-1 gana jest przez tłumy. 
chomo w tóżku, duch podpisar się na ta- Lo}\atorowie domu owładnięci są pa-
bliczce, znajdującej się w zamkniętej na nicznym strachem. 

Nauczyciel: Jeżeli twoja matka ku· 
pi kapelusz za 50 złotych, kostjum za 150 
złotych i sukienkę za 60 złotych, ile to 
będzie razem? •.. 

Uczeń: Nowa kłótnia w domu z; or 
cem„. 

Poli1:jonf Pod oaie1n 
E.:ha Wl'UP&dku _. .:enfrum Piofrkow- ~lras•na śmiert 

skleJ na roeoeli 6ufla 
Łódź, 2 paźdz.iermka. mu spisano protokuł. W rezultacie stanął Wilno, 2 paździemika. 

P<Jsterunkowy Górski, pełniąc słuiJbę on przed sądem. Na sprawie przyznał sdę Na pastwisiku koło wsi Krupy zdar~ 
przy :tbiegu ulic Piotrkows'kiei i 6-go on do winy. się strasmy wypadek, którego świadka-
Sienpnia, zauważył jakiś samochód, ia- Sąd po zbadaniu świadków skazał go mi byli miejscowi chłopi. .dący z niedozwol()ltlą szyb'kośtją. na 7 dni aresztu i SO złotych grzywny, Oto do prze~hoclzącego ipr.zez pastwi-

- Stać! - .zawołał, ZJbliZa..jąc się do a jednocześnie pozbawił go prawa jazdy sko rolnilta Feliksa Tyszlki przybiegł ol-auta. tila :prz.edą.g roiku. brzymi byk węgierski, własność kół:k:a 
Szofer nietyllt<J nie usfuchał rozkazu, Szczawiński, niezadowolony z wyro- roilniczeg!ko, i nucił si~ na dbezhronnedg.o 

lecz zwiększył szybkość. Nim p0st. Gór- ku, złożył apelację. WczO'raj sprawa je- chłopa, tóry starał się na aremnie o­
ski zidą;żył odskoczyć w bok, znalazł się go znale.zła się na wokandzie sądu kar- paść na pustem pastwisku jakiegoś drze-g>od kołami auta. :no-administracyjnego. wa, 1hy na niem szuikać schronienia. Nie-

Przechodnie, będący -świadkami wy- - Jestem teraz w bardzo krytycmem stety zwierzę dopadło Tysikę, obaliło go 
ipadku, un:iemożiiwili szoferowi ucieczkę położeniu tłumaczył się of na ziemię, a następnie nabiło na rogi. Po­
i natychmiast wydo·byłi z nod kół 11ie- wie i -:- mog ł . ~ 5~ ~ .(rh tem rozjusz·ony byk wraz z swoią ofiarą " - me ę z ozY 0 yc po.ronił do lasu, O'hi1'a1'ąc nieszczęśliwego szczęs.nego policjanta. <frzywny. ł6 . k d 

P t lk G , k' d ł d~.t.Ć "' S d • 'ł _n. · • • •1 CZ OWle a O rzewa. os erun CJWY ors 1 ozna ~ . ą mueru wyru"- p1erwsze1 mstanCJ:i. Gd · d · d ł r <{ • ć cięż:kich obrażeń cielesnych. .i zwo'lnił go z grzywny, jednakże 2')Wię'k- Y bsąłSJ.~ :1 z, oź a: 
1 

T ~~a~<>~ Wezwane pogotowie, po udzieleniu szył mu karę aresztu z 7 t4d · 1 .pomo-c, ' Y 0 1uz zapo .no, . VS:mta. me zyf. · · · ł d d W k Ą • .:i 1. ndma . . llU.. • ł Wezwany lekarz stWlerdz1ł u n1ego ~ pierwszeJ pomocy, iprzew1oz o &o o o- yro. s'\"111 tKaitno-a uustracy)lle- łn g · · kl tki. · · · ł mu. 

1 

go jest już ostateczny. Szczawiński nie 'bę pe .e z ruecteki1?1eh . ab ~e:s1?~ei~ z a-
Kierowcę, Stanisława Szczawińskie- dzie mógł więcej aipelować. ~~te wszys. c ze er, O'uOJCZy""a 1 roz-

go, sprowadzono do !komisatjatu, gdzie bicie ctas.ik1. -----

Hrwowu il•b 
Dulu narze.:zęnu rzuci• sic z nozem , na ·pana mlodedo 

Podfaksówlcq 
Lódź, 2 pa:Mziernika. 

Ubiegłej nocy przed domem przY.. uf.· 
cy 11-go Listopada 72 został przejecha­
ny przez samochód 65-letni Zygmunt 
Lajb, zamieszkały przy Alejach 1-go 

Łódź, 2 października. pan nie ustąpi miejsca pod baldachimem Maja 32. Doznał on ciężkich obrażeń cie 
Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi zrobię z panem koniec. lesnych. Wezwane pogotowie po udzie-

otrzymat wczoraj meldunek o krwawej Izraelewicz, przypuszczaja,c, iż nic- leniu pierwszej pomocy przewiozło go 
awanturze, wynikłej w czasie uroczy- zwykły gość jest umysłowo chory, po- do domu. Szoferowi taksówki policjn 
stości weselnej w Piotrkowie. lecil go usunąć z mieszkania. spisała protokuł. 

W domu przy ulicy Słowackiego 7 Ni.m jedn~k zdołano spe!nić je~o ~o: -----
odbY\Vał się ślub zamofoego · kupca lece~ie, .Lewi wydobył. z kieszem. nóz 1 Noelu zdon · t k . k' 

1 1 · rzuc1t się na Jzraelew1cza. Wywiązała . . . PIO r ows 1ego zr.ae ew1cza z .pewną się długotrwała bójka, której kres poło- · Lódz, 2 października. 
młodą częstochow1aryką. w. cz~s1e. ur?- żyJa wreszcie policja. Ranni zostali: W dniu wczorajszym doniesiono Po-
c~ystoścl nagle '>_V, mieszk~mu ~J~w:t się Izraelewicz, Lewi oraz kilku Jrpści, któ- licji o nagłym zgonie Rocha Bardyna, 
meproszo:iy ~osc. Byt mm meJ.~ki J~- rym udzielono pomocy lekarskiej. zamieszkał ego przy ulicy Nowo-Odkr:v 
kub• Lewi z Częstoc.ho~~· Zbllzył ~tę Dochodzenie ustaliło, iż Lewi był tej 15. Dochodzenie ustaliło, iż Bardyn 
on do pana młodego 1 oswiadczył mu. swego czasu rzeczywiście zaręczony z zmarł skutkiem nadużycia alkoholu. 

- To j~st moja. ~ar~.eczona, ni~ pa~ I panną młodą, która jednak z nim zer-I Zwłoki jego zabezpieczono na mief· 
ska. Znam Ją dawmeJ mz pan. O Ile m1 wala. scu do zejścia władz. 

~ehobiliiocjo b.ołic:era 
'U} &.· osftar:ioneeo o nale:ienie do ero•nej s•ajfti 6andu.:ftiej 
-vs;:r;e:,,~~'A:.:•e- t:ofolng pies herszfo bondg 

Nowy Jork, 2 patdziernika. Z Warszawy donoszą: wyie~ha~ do Niemiec, gdzie miał zamiar I zda\vato si~ , że Kukulski będzie skaza-
Konstruktor mostów polak Ralf Mo- Znana była w swoim czasie ba41da ozenić &ę. ny. 

drzejewski otrzymał złoty medal itnie- oprysz:k6w, która pod wodzą herszta Kła- ~ kiłka tygpdni G'<>tem, w miesikaniu Z chwilą jednak gdy począł argumen nia John frieda na rok 1930. ka, ur.ządzała w okolicach Warszawy maitik1 K'll'kulsk1ego zarządZ011!o rewi2'ję, tować i operować właściwemi faktami 
Jest to najwyższe odznaczenie, udzie ciągłoe napady rahun!kowe. Ki1ku człon- w cza~': której • • mec. Chmurski, sprawa przybrała inny lane corocznle przez amerykańskie tow. ków tej bandy władze bezipieczeóstw:a. pohąa zabrała cały kufer bielimy obrót, bardziej przychylny dla oskarżo-

techniczne wybitnemu technikowi, a na- unie:szikodliwily, skazu.jąc ich na kilku- i różne !kosztowne przedmioty. nego. 
zwę swą nosi od nazwiska Prieda, idó- nastoletnie więzit!>nie. Pozastało jednak Jedyną podstawą do nmcenia tak Dziwnem bowiem wydato się wszy-ry pierwszy zaszczycony został tą na- parn bandytów, iktóryan udało się uciec strasznego podejrzenia na Kukulskiego stkim ol!lecnym na sali sądowej podczas grodą. z rąk policfi. Za tymi właśnie wszczęte był pies. tego procesu, by oficer wojsk polskich, Modrzejewski jest pierwszym pola- zostały dochodzenia. · h r kiem, któremu przyznano tę zaszczytną Po kilkumiesięcznych poszUki.waniach który kiedyś rzekomo należał do hersz· ma3ący poc way: nagrodę. Między jego poprzednikami aa-esztowano, jako domniemanego ucze- ta Klaka. marsz. Piłsudskiego, gen. Sikorskieao. znajdują się Westinghouse (wynalazca soointa napadu na d<Jllll Charłupskioh, Czyj to był ten pies i jakim sposo- Rydza • Smigłego i obecnego prezeu 
hamulca), Bell (wynalazca telefonu)„ oficera rezerwy Władysława Ku- bem znalazł ~ię on u Kukuls!dego, nie- P. K. O. Grubera, 
Ed. G t'h l któ b d t k r kul 1-=odo wiadomo. zdolny byt w trz:v. miesiące po U"'Otn1'e• 1son, oc f•a s, ry u owa ana SJU~15 • • • . " Panamski, konstruktor samolotów Kukulski był znajomym Chairłupskich. NaJC1ek~wszem 1 nader charąktery- niu z wo.iska, dokonać tak haniebnego 
Wright i Marconi. Ostatnim, który na- Kiedy do!konano napadu, dziwnym zhie- stycz!1em _Jest . • . przestępstwa. grodzon~;- został tym medalem jest obec- giem okoliczności, padło podejrunie nu ta1em111czc zmkmęcie protokołu. Sędziowie po przemówieniu obroft- / ny prezydent Hoover. Kukulskiego, który po powrocie z wof-1 zrobionego przez dokonywujących re- cy Chmurskiego, udali się na naradę. 

Modrzejewski urodził się w r. 1861 ska znaiidoiwał się w <:ięzlcich wa.runkach wizję policjantów i dość cennego depo- Z zapartym odde~heni czekano dźwfe w Krakowie i z matką swą matetjafa1ych. 

1 

zyiu. ku dzwonka : wszedł komplet sędziow-sławną artystką dramatyczną, Heleną W poszukiwaniu p06a'<iy Kutkułsllci czę- Gdy Kukulski przybył do Polski zo- ski i wydal 
Modrzejewską, sto wyje:OOż:ał do Warszawy, gdy.t mi-e- staf nat :i;chmiast aresztowany, a sprawę wyrok uniewirmlafący. 

wyemigrowat do Ameryki w r. 1876. szłkał on -stale w Krakowie. I skierowano do sądu, gdzie wczoraj za- W ten sposób człowiek, na którym Wśród Polonii amerykańskiej odgrywa Pewnego dnia, a było to w parę dni siadt on na lawie oskarżonych. clą,iyla przez lal kilka czarna plama po-
.Qll ;w.,Jlh.i,tną role, P.O napadzie n.a Cba:L~ 'Kuku.Iski Do ukończenia przewodu sa.<1owe20. dejrzenia, został zrehabłlłto\Yany. 



Humor amerykański. 
Mark Twain świetny hum<>rysta amerykań­

ski. był pewnego razu w kościele i przysłuchi­
wał się kazanłu ksłedza. którego słowa tak nań 
podziałały, że natychmiast złożył na tacy ofiarę 
plęclodolarową. Ksiądz nie P<ttraHł jednak w 
odJ>owlednleJ porze przerwać swego kazania 
tak. ft po upływie następnego kwadransu Mark 
Twain ściągnął z tacy dwa d-0lary I schował je 
do kleszenL Po kliku minutach znowu wziął z 
tacy dwa dolary, następnie ostatnieg<1 dolara, 
a sdY ksiądz w dalszym ciągu przemawiał z 
ambooy Twain Po krótkie! próbie clen>llwoścl 
wziął z tacy kośclelneJ cudze dwa dolary i oPU­

ścU kościół. 

„tXPWt9~ 

-
% 6ieeu Ao6iel .., .llnelJi 

Premiera w 1 eatrze Miejskim 
Roik 1917. Europa stoi w ogniu. Na 

ziemi fran.cU&kiej zijedn.oczone armje koal 
, jantów ścierają, się z niemieckim na -
l jeźdźcą. Ziemia drży posadach. 
, Na odcinku, na którym walczy armia 
· amerytkańska, walczy też - na cz.ele 

swej k001Panji - pewien kapitan. Do 
I kompanii tej odikome:nderowano pewne­
! go sierżanta, z którym kapitana łączą 
węzły dawnej znajomości. 

Jest to zresztą wi cej niż z;najomość . 
Jest to koleżeństwo, pa-zypieczętowane 
długoletnią wspólną słu-?Jbą wojs:kową, 
wspóltnemi trudami wojennemi i przeży-

i-:. ciami. 
Współczesny Jiumorysta amerykaiiskt Prank Obaj są ,,dranie" p ierwszej klasy, żoł. 

Crane l)l)Wlada, te praawddWY amerykanłn dacy, znający się dobrze na rzemiośle 
stanowi mfeszanłne trzech typów: Waszyng- wojennem, traktujący wojnę jako sport, 
tona, Franklina i Lincolna. Wszyscy trzej me- ąa&:o po<lniecającą grę hazardową, w 
mwie posladall brdzo wiei~ dowcipu. . ~ której stawkę stan wi życie ludzkie. 

Unoolu rzekł naprzykład pewneg<1 razu: w Mitchham {Anglia) odbyły się.ogólnokrajowe biegi pań. Ilustracja nasza przed Cenią się też wzajemnie ja:ko tacy, jeden 
- Cygaro jest to cuchnące łajno końskie z stawia moment Z zawodów drugiego darzy w duchu pewną doUl 

oantem na jednym k1lricu i głupcem naa drugiem szacttinku, nawet przyjaznego sentymen-

kd;,'~nn zaś radzłł: T·raged1· ~ pryw· ·a~.· ·f nY"h na· uczyc1~e11· ~ki!:cz:- 1:~.~~:!ie:e~ !=~~t t - Zanim się ożenisz miel oczy otwarte! Po- U U zarówno w kapitanie jak si.erżancie tkwią 
bm! mowu jedno oko llJ'zymknąćl spotęgowane przez wojnę stQlkrotnie in-

•:.• 'Wusofde oplotu 111 s•ftola.:fi i ro~oł~~iono siei stynokty samcze, a podczas kilko-letniego 
0t.o próbka humoru z pism amerykańskich: s~Aół poll's•ec:linu.:fi poder111ołv ic:ff ee~usten1;j~ wspólnego pobytu n a froncie niejedn.o-

Pewten wynalazca, człowiek bardzo rnz- Łódź, 2 października. , . stary " korepetytor. _ Jeżeli sytuacja krotnie już rywalizo wali Ollli ze sobą o 
tarsnJony, wynalazł nowy rodzaJ spadochronu. ~ . . . . "bl' . kobietę.„ 
który chciał wypróbować. Z początkiem nowego roku szkolne- nie .Poprawi srę '.~ ciągu naJ izszego I teraz więc - 'edy obaj z.nów 51ę 

Podniósł się wiec w baloułe na wysokość go otwiera się zazwyczaj dla naucz.y- ·czasu, zetknęli - wybucha pomiędzy nimi pło-
tysiąca metrów i skoczył na ziemię. W odle-1 cieli prywatnych nowe pole ~ziałan~a: . grozi mi śmierć głodowa... mień nienawiśd. Bezpośrednim powo-
dośd stu metrów od ziemi wynalazca złapał · nowe źródło zarobków. Rodzice mmeJ Bforę już rńi11!malną opłatę - 75 gr. za dem jest tym razem mała Germa1ne'a, 
sto za głowę 1 krzyknął: ; zdolnych dzieci angażują · korepetyto- godzinę, lecz mimo to nikt nie chce się córka oberżysty Duvala. Pożąda jej ka. 

- Psiakrew!." ZaPomnlałem wziąć spado- rów, poza tern młodzi ez. ni~uczęsicza·- uczy,ć ... Zgodziłbym się. przyjąć lekcje pitan, pożąda też sierżant, a iaden ni~ 
cbrona!... jaca do . szkół, uczy się w · domu · przy na krańcach iniasta ... Nic zw"racam ttwa ustąpi, chocia.żiby kr ew się lać miała„: 

~.-, pomocy prywatnych nauczycieli. gi na daleką drogę. byleby coś zarobić. Tembardziej, że usłU!Żna Germaine'a 
..()ptyJnlstyczny pessimłsta„ wyJ~nła, dla: Tak byto dawniej, , .Zwyczaj_ uczenia się w domu· _wysze~ł „kocha" jednego i drugiego, oddając się 

czego stołuJe się stale w restauracji. w której tak było zawsze. już ż mc:idY ·j to je·st naszem meszczęs- temu silniejszemu, który ją weźmie„. Bo 
era orkiestra: Lecz w tym roku nastąpiła zmiana. PrY cietn.„ Szko:fy powszechne zabrały nam też ko~ha ona w 'dwie tylko przemoc 

- Potrawy są tam tak ntesmaczne,·-te gdy watni nauczyciele są bez pracy. Opłatlr7 .cbleb.„ .. ~ ~ ·· . samcZą, tkwlącą żołnierskim mundu-
słucham muzyki, zaPomluam o nich, a muzyka w szkotach są tak: wysokie, .ż,e żaden Rozmówca nasz opowiadał o pewnej rze i zalatującą z achem krwi„. 
~ tam taka okropna, że gdy fem zapominam ojcle.c nie może. sobie . pozwohc na po- star-eLnatt.cz-y:c.i.elce: która bi.erze-SO grp · - Ta rywalizatja więc stanowi tre!t 
00 craJą.„ dwÓJne op~acan.ie nau~1, syna. . sz:y za godzinę. sztu'ki, ro~rywającej się 111.a tle wojfty, 

- Musisz ~ię obeJśc .bez k_orepet~- .Ma pięć - lekcji. 'które zajmują JeJ · wśród zapachu pro u, trzasku kar&bi-
tora ! -;- ~rzm1 rozkaz OJcowski. ;- Nie cały · dzień. gdyż biega z jednego krań- nów maszynowych, huku bomb, jęku ran­
mam p1emędzy .na naukę w d<;>tń1:1 · . ca miasta na ·drugL Miesięczny jej do- nych i soczystych .iłorzeczeń żołnier-
. I . malec musi poleg~ć n~ siebie~ mus! chóct wynosi skich. To kapitan jest górą - to z.nów 

się hczyć z fun?uszami ?Jca, a biedn?t · · · · 60 złotych„. sierżant, ró:tne są loey wsze~kich wo·jen, 
korepetytorzy i nauczyciele prywatm : . , . . . - _ . k 

cierpią najskraJnieisza nędz~ . . :NaJtr~g1_~zmeJs~e Jest. to. ze _korepe- a więc i wodony o obietę„. 
U,56 - Sygnał z War~zawskie~o Obse~at~r-; N' d . l'ś k . ma t-ntorzy 1 nauczyciele pry,va tm rekru- Ale .s-dy iZazwyczaij po wojnie zwy-

ft= Astronomicznego He1nał z W1ety Mar1ack1e1 mie i my o azJę roz 3 • ~ t 
W Krakowl·e 12 os - Koncert. zpłyt gramo . . fo. no· . . ~e av,;no . . . . : I tUJ·ą się . przeważnie c1ęzca zagarnia p on zwycięstwa - ttt 

.w1an1a ·z 1 edną .z takich ·.ofiar:.· ·. ograni- · · - · · • • •. k ń · · · · d · k 
wyeh 13.00 - Komunikat meteorologiczny. k()· • f pod padłej mteltgencu o czy s1ę maczep sierżant zię i sprzy-
m.unikaty przygodne. 13,20 - Przei:wa· 15.~0 -;; ·czonych wydatków·, na naukę. Byt ·.to ~ ~- e"!' .. .. u ..,. -- . jafącym · okolicz.iloścfoin (kapitan otrzy-
Komunikat gospodarczy 16,15 „Ch~1lka lotmc~a stary .korepetytor, mająey żonę. i ·dz.ieci, I~ ~ięc z Iu?~i,. kto.rzy. pr~eszli gehe. n~ę muje „w sam ~· · roz!kaz ruszenia do 
( Mój lot awionetką do Barcelony - wygł. Ulż. czerpiący środki na utrzymame wytą- z. yc1a, stracih siły 1 en tu. z~azm. do prą....,y ak ) . 
W!!!ura'l 16,30 _ Program dla dzieci: a) P; Hen- któ t d - t d at u .zwyctęża, może posiąść Germai-
ry_! tadosz wygłosi pogadankę dla dz1ec1 P. t_ cznie : z prywatnych ·lekcji. ·_ · . 1 rym ru no nagiac się era z 0 nę niepodzieLnie, ale - rezygnuje z owo-
. Wasi rówieśnicy zagranicą" b) Koncert z płyt - Ciężkie czasy ·nastały - żalit $ię innego zawodu. cu zwycięstwa, bo poczucie kole!eń.-
g,..7110fonowych. 17,15 - Komunikaty . przygod~~; .· . . t -~- • "~ć k · 
17.25 ;rv międzynarodowy mar11z. w Holand11 . , . . . . . - s wa naJKaZUJe mUr l>°'l" razem z aipJ:ta-
{Dział J Sport i Wychowanie Fizyczne" - wygł. Br· •. . ,„1 · ..rro- bel .... o - nem do ata&:u, cho.ci.at ja'ko ranny nie ma 
kipt. WiŚniewski. 18 oo ·- Koncert sym.foniezny ·ipo o · WW . „ żadnego po temu obowiąiku.„ 
!?Ula.my Wykonawcy: Orkiestra. poWlększona . . .. .. . . . . . . . . - .. . :: . PoczuCl·e. ~-o.1""'7eństwa sl1nie1·- ~rzein6-
R pod dyr. Józefa Ozimińskiego Kazi!llierz Wił-. : . . -m. dl. n_ .•.. e . .. -rz ... _-„•a€t•. iedo ZQ€łem ~ ... u :t' -L 
komirski _ wiolonczela. W programie · utwory . - _. ,., wiło w tym „draniu" - żołdaku, in.iż cnęć 
J6%efa Haydna 19.00 ...:... Roz:maitoki · oraz. ko- Znana jest histotja. życia pe~ego iktói:y codziennie !karmi skrzydlate rzesze spożycia owocu zwycięstwa, o które wal 
munikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce d!i'k paryskiego, .który codziennie w · P!l'ad~,- wielkim· publicznym parku w .ozył ;zaw~ięcie i narażał życie dość dłu-
19 25 - Przerwa. 2(),30 - Transmisja uroczysto- urzę i a. . ,_!" · k .ł hl M d . . . t . 
go· koncertu z ~k~ii pięcioleci~ istnie?ia Radi~:· w ogrodzie luksemburs14m. a.mu c e- a ryCie. · -go 1 częs o.„ 
stacji WiedeńskieJ, w wyk. Orkiestry FilharmonJl . . bem wróble. . . · : . . „. . · . Jego kaa-mieniu Wt"óbh i ro~mowoan An!' - tr;r<lno , kiedy.. ia;k ch_cą auto-

-----·- Otóż ten · 1I1aśladowca św. Fra.nCISz.ka jego ,z niemi przypatruje się i przysłu- · rzy teJ szituk!, · kt6ry~h Jest az tr~ech . 
~n- ---~·J ~· z A'Syżu potrafił przez wytrwałość, ci.er- "chuje ·codZiennie tłum ludzi, a madryckie Stworzyli On:t - ch_ociaż za.kończenłe to 
,.....,,.,, '"~ pljwość i · wi,elką miłość _d°,'Pro~a~~ _do towareystwo ochrony zwierząt mianowa- nie !każdego 1:1oże prz~konać lub udo-
• '" '"· ·... ~ · ·tego, że wroble, te ptas2'k1 na1bhże1 zy- ło ·go: swoiim ,;insipektorem honorowym". W<?~ić, chocia! akcla 1est n~~gół bu-

TEATR MIEJSKL ~ące człowieka i może właśnie dlatego · · o.tóż w tych, dniach z<larzyło się, · że dz1e1 · dramatyc:zn-o-filtn<;>wa, ;u~ odra~~-
l>zł~ we środe dnia 2 ~aździemika przed~ta- najbardziej mu niedo·wierzając~. netylko ~iedy na dłoni p. „inspektora'' siedział trczno-te.atra}na. - s.z,tu:~ę niewą~hWle 

1Ufente popuJa.rne (ceny zmto.ne) . „Wes~e f!ga- g0 znały i poznawały nawe.t na n.ajruch- wróbel i dziobał sp.okoi'nie oikruszynki., ~i~awą 1 za1m1;1Jącą, bo~~m ~łaśct·W~ 
ra" Beaumarchais'ego, wesote urocze w1dow1sk0 1. h 1. h p ... 1 1.... ł · ł b t... t t .naga woina ,..•cie 
z chórami 1 baletem w reżyserii i inscenlzacii K. 1wszy~ u tcac a:y.~a, a e JJY Y. pas U- jakiś sma!1kacz rozpuszczony rzucił · ka- : 1.eJ . oua ~rem 1es ,,.. . ; · • "1 

Tatarkiewicza z pp.: Jarkowską i Woskowski:n I szne. Jego głosowi 1 przychodziły na mi.eniem i zranił maleństwo. Oburzony I zołmer~e, '• nędz;a ok~pów 1 podobne 
eta cz~Je. Deke>racje: K. Mackie~icz. Sztuka cie- diw~ nazw, które on im_ pcmadawał. przyjaciel ptaków wytargał swawolnilka „sensacYJne okolicZltośc1. . 
&ZY s1e niesłabnącem powodzeniem. - Rycerzyku! Fryc~ mnie obraża!- za uszy. . Sztuka otrzymała na.dzwyczaJ pomy-

PRZEDSi~~g:~Ó~r.l~~k~1ó~U CZCI abRy wróbkel:. któr~1mu. oo na.d.ał ·~i.ano Malec za~zął wrzeszczeć, jak paw, a sł~wą, efektowną •• reahstyczn'! oprawę 
w sobote dnia 5 b. m. 0 godz . . 4 po południu 11 ycerzy a , r;zuc1 s1ę z rozc~plerzo- publiczn-0ść za.miast go skarcić rzuciła r~zysersk~ p. Schillera, gtt'ana 1est r6w­

l>r~dstawienie szkolne „Henryk VI na rowach" ·nemi skrzydełkami na „Frycka" i wybok się na: przyjaciela ptaków i 0 mało go ntez .na?~oł b .. dob.rze. Trudn.o było?y 
W Bo1,t~sl~~skieg?· t:vórcy t~atr;i ~olskiego. sawał g'O poirzą<lnie swolim dziól:>kiem~ . r · ł talk . I' . · . l wym1eiruc wszystkich - wynueńmy 1e­
'R~~scr1a ~ mscen1z~lcJa: odK. Wo1erc1ftdsk1ego, Ob- Otóż ten paryski miłośnik wróbli miał nw1zi~·ązc'~wczs-0ww<'\Jl.~ąa·,O'br,onzęe .. p0 ICJa mus1a a go dnak p in.KiJ'owskielło i Kr. zem.ińs.ki. ·ego. w 
sada premierowa. Bt ety 5 gr. · o 4 zł: na- • . d eh lb . · 1 i. ·1 .~~ ·~ Ei 
lety zamawiać w sekretarjaiele teatru. . sw1ai ?my , ~ o i ~tm<>wo ny.on n.as a- · ·· · · głównych ·' rolach kapitana : sierżanta, 

TEATR KAMERALNY. dowcow w wielu imastach,·a ·Jednym z CXXXłCXXXXMXXX~"'X p. Jarkowską w roli Germaine'y, p. Wi-
Mlstrz sceny polskiej · Mieczysław Frenkiel · na.jsławniejszyc<h jest „przyjaciel ptaków" · · · nawera w roli ojca Duvala, którzy świet-

wYtr,.!tąrapZYI ~. dTzleśa~~~a K. ~:~:~~rr P{:~~k~kr~\~~ M. e li •••• e li. D... Dr• ntGd. n~ wpl.a.stycz111ieniemhkireowa::,yc.h poct.P "" . . _ J .. p o L A K Cl bu. -dzth szczery zac wyt wruzow. • kaJiftalna rolę Wistowskiego w „G~vch ry- _ li' 

bach" M. Batuckiego. sztuka ta dzteki dC>Skona- SZkOłłl T•nc• 
lej grze całego ze~połu 7! Leoipolde!" Zbuc~łm, - - · . 
Daniłowiczem i Michalakiem, Karoliną Lub1et\- Choroby wewnętrzne i allergiezne D .& ..a ~ 

• h od . t r t t w L. . „ k. QRA"D·HOTEL ( . k k t ) vaurg. ap.e-. 
~a s:k~~!~c~il~~~w:i~~we !~ln~. pe ny ar ys ycz · • IDJBS I 810 (TRAUGUTT A· Nr. J. astma •. PO flJW 8, arfrefyzm, feU1tJ8 Jlm Dziś w nÓcy dyżurują aptek!: N .. :Epsztelna 

. TEATR GEYEROWSKI_ . Zapisy .·n .. !l.··~i~iscu:. ,od: 11-1:3.0 .i po 6-ei. po.za- · ul 6•go , si•a· rpni·a zz ·Piotrkowska 225).-M. Bartoszewskiego CPlotr-
1 od "30 NGlELICKA 17 d 3 30 s 30 kc-wska 95), M . .Rozenb!uma (Cegielniana ti), 

W sobotę 0 godz. 8 I w niedzie ę · o g z. 'l· tem··-·EWA . · · . ·' „ 0 · -"- • ·P· p.· · • · Gorfeina (Wschodriia 54), J. Ko,prowskieio (No-
'.PO pot; 1 8.3<l Wiecz: arcyzabawna;: doskonała~ a-. · · '> ~ · · _·. · ·, · · ·' · . ' · · - · '_ ~ · · tr: „ plł;tro, : · womieiSka IS). (b)' 
merykańsdta komed1a Johnsona. · • .ren,>meqałna, ~~max•Xte•XiCXXtl tei· 64-21• przyimuie od 9-·u i od ·s-9 w • 
.aowa"„ '-""""' 

„ 
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ć .t9~tJA 
Pierwszy przeb6f naszego tegorocznego bezkouurencyjnego program~. Arcydzieło fiJmowe słynnej amerykańskiej wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" 

,,Wlad.czyni 1~1ilości'' 
' '· ~\ „. . ... .,. . . - . . ·-~~..._',fJJ' • ' , Epopeja wielkiej miłości młodej arystokratki. którą romantyczne koleje losu rzucają na ulicę i salony wszystkich największych miast świata. 

Dlii i dni naitmY[h I w„.~::~::łt.~~l~~.~~~~:e!~~!~ll~~I ~~~~ !~~~~~~,0}.~~~~A. ~~~ .. !.0"~0~~~~~!.! ! .~!~!~, ~~~~WE:oboty 
P i niedziele o godzinie 12-ej w poł„ ostatniego o godzinie 10-ej wiecz. - Ceny miejsc popularne. Na pierwszy seans od 1 zł„ w soboty i niedziele 

roaram olwarcta! I ================ od 1z.ej do 3-ej po pot. wszystkie miejsca po 1 zł • 

. fiilionfg.:znu spodek 
po pr~emu'lniftu i ro•6óiniftu morsflin 

~z•oW'iek. k:fórg c:hc:ia• zaaarnq€' pó• l.ondgnu 
Nfodawno temu w Londvnie zda~zy- nie owe nabył onego czasu nieiaki John J stwo, wyszedłszy za maż za niejakiego 

lo się, że niejaki p. Allerv samowolnie StrodkWlell, przemytnik i rozbóinik mor Samuela Allery. 
wprowadził się do słynnego palacu Rus- ski, kiedy zapragnąt nareszcie odpo- I od nie1 to się wywodz.a wszyscy 
sel House w Brixtonie. a na wielu in- cząć. Ale ani sam nie od.pocza:ł. ani nie pretendenci do olbrzymiego soadku. 
nych posiadłościach kazał przvbić nad odpoczywają dotychczas .ie.iw spadko- Na1powai1t1iejszym pretendentem był 
bramą tabliiczki, z napisem, że odtąd biercy, bo jego majątek wvwołał taki niejaki WiHiam Adrjan Allerv. który u­
czynsz za ich najem ma sie s'kładać dio szereg z:brodni i tyle przelewu krwi, ze . marł tego roiku właśnie nie dokończyw­
rąk jego. dziwić się można iż jeszcze sie ktoś o szy walki o spadek, prowadzonej przez 

Pomyślałby ktoś, że to czvnsz samo- njeigio dzisiaj dobija. 50 lat jego życia. 
woli jakiegoś warjata? Otóż nie. To by! Stodkwell, który nie żvł z żoną, a A~eb~ znaleźć śro~ki na ten proce~, 
tylko akt zniecierliwienia jednego z dwu opanowany był przez hercda-bab~, nie- og'1os1l, ze odd_a, . kazdemi: 10-~r~tnie 

-stu dzisiejszych pretendentów do olbrzy jaką wdowę Angeli, umarł \V roku 1740. wszelką s_um.ę .Jesh n:u kt~s orzvJ~~1e .z 
miego spadku, przed5tawiaiacego 960 \Vdowa AngelJ sama sie o~łosiła za pomocą Pienręz~~· I .istotnie ~na!:z!1 sr~ 
kwadratowych kilometrów ziemi. na któ jego spadkobierczynię, a kiedv ieden z ' nawet adw~~ac! 1 \v1clcy kao1ta!1sc1, .kt~ 
rej dzisiaf zbudowanych jest 11 przed- członków rodziny Stoc~'eUa zirlosił się rzy zlakom1h. s1·~ na tę oferte 1 zlozyh 
mieść Londynu. do niej z pretensjami, wvrzucitia go ~naczn~ s:-ir:1:y na rzecz ~lle~eg:o, .który 

Kamienice i domy stoja tam. wznie- przez okno, ta'k, że zlama! noge' i został Jednakze JUZ do rąk swoich ich 11Je do-
sione przez swoich właścicieli, na pod- kaleką na całe życ·e. sfal. . . . . 
stawie 90-letniej dzierżawv cudzego . . · 1 - : . .. Ko11Jec teJ sprawy Jest do orzew1dze-
gruntu budowlanego, jak to zresztą W ~by za:pobi~c dal~zym pretenSJOm, r.ia, olbrzymie dobra zagarnie Prędzej 
Anglji jest zwyczajem. pa!11 A~gell naJę~a ~0?1e cała b.~~<lę. lu- lub później, państwo angielskie. bo ci, co 

Cała ta olbrzymia przestrzeń. dzisiaj dzi, .ktorzy 'Yędi O\\·ah po Anz!Ji i . }lt5~- o nie wa:lczyli. czynili to z taka namięt­
znajdująca się w administrac_:i kościoła czy~i wszelkie d~kumentv. w kto~ych r.Ością ·i z hką bezwzględności a. że za­
anglikańskiego, której czynsze dzierżaw ghocby wspomniane bvto nazwisko miesżanie, stworzone przez ndch. nie po-
!1.e wynoszą przeszto .50 milionów zło- ._;fockwella. . zwala już dziś dojść prawdv. 

TEATR POPULARNY. 

'Wróe ~ussofinie­
eo sflo•anu no 
30 lal ll'i~•ienio 

ROSSI, 
b. szef wYdziału prasowego włoskiego 
ministerJum spr. zagr. zamieszany w 
swoim czasie w aferę morderstwa, doko 
nanego na socjaliście Matteoti, później 
zawzięty wróg faszyzmu - został obe­
cnie przez sąd w Rzymie skazany na 30 

lat ciężkie2o więzienia. 
tych polskich rocznie, w zna:::zn~j czG- ,V~1ydzierano wię~ .cale kar.tv z ksiąg 
~ci odpisywanych, g1y1 11ie wiadomo kosc1elnych, popetn1ano . ntes!~c~~e 
do czyich rąk by je uiścić należało, Jest gwałty I fal_szerst~a, ~ak, .z~ d~1s1aJ nie 
przedmiotem sp.pru z tytutru soadku, do I ma "'.Pro.st siadu, ze ~1edys Jak1.ś Stock-

Wz01'em lat ubiegłych urządzać bedzie dyrek p d k'lk d · · M l' · d t 
ci::t Teatru Popularnego przedstawienia dla dzle- rze i U mami USSO mi WY a 

którego ma pretensje dzisiaj 3 tysi•1~e weiJI 1stmał. . . 
Ludzi z różnych części świata. a d~;esią-, Po tej strasznej babie Qdzied~iczy1 
ta. część z nich prowadzi kroki sądowe. bogactwa jej syn, John Angełh afe z je-

Spadek to nie iaszczvtnv. a nawet go trzech córek tylko jedna nie skończy­
można powiedzieć przeklęty. Przestr.ze la gwałtowną śmiercią i miała potom„ 

~~~~~ii~ . ~I ~~~t~~-e~
0

łwi\znrri1'iioiicz-- narodow . _ _ . _ __ _ 

ci. Inauguruje cykl tych sztuk wesora. efekta- zakaz gry w pokiera. Zakaz ten obowią 
wna. rewjo_wo ujęta bajka B. Hertza „Zaklęte zuje na obszarze całego państwa już od 
!rzewi~ki" .. ~ar:vne t~ wido.wisk.o urozmai_c~~el chwili obecnej. Wydając go dyktator 
Jest tancan~1 1 śpiewami. Udział biorą: s. ~1ehn- Włoch kierował się chęcią ukrócenia 
ska, Puchmewska, Trapszowna, Gorowsk1. Gó- • • . 
recki, Pluciński, Tartakowicz Tatarski, Staszciw- tak rozwielmozmonego we Włoszech 
ski.. Wn.rchatowski. . hazardu.. . . . 

Osfatlli romans" '' . - . . . 

- Hr. ·Aanes EslerJlazy_.-
e w porywającym dramacie erotycznym ·i " miłoś_ ci p.t., . 

·----
& Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. Dziś początek Eean~ów ·o g. l2-ej, Na I-szy seans wszystkie miejsca po 1 zł. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 

a - UWAGA: Wlelkl ; cll6r •••Ył•kl ~:s;i~:~t LEWITINA_odśpiewa cały szereg znakomitych piosenek. -

r.. ••••M••••eeee•••~••••~•••••••••••• ...... ••~.-..~1Nf•il••••ee1·· -: -N. __ igdz-le : żywej duszy. !'lawet 9bcho- krzyku. Mieli nądzieję, że będzie rozsąa-
_,,elan !Bursfd. - · ·· \...

1
1· ·dow:y posterunek skrył się w Jakiej~ ny. · _ 

• C Z
. Br \U o ny . , B s I a m· e· n,- : I WJ."' ncęy-cme swikłeatproewme.j -przed ostrym, przejmu- Kąkolewski natożył rękawice i wszedt .... na drabinę opartą o mur, za którym znaj 

. f Cisza. Poważna cisza wielkiego mia- dawało się więzienie Rollego. Życzek 
- ~tpai·', 'kJ·atkórzamśępcizwonymrroobźontąn 1._nkopcogcraułdond!zo1.wen~ czatował na dachu fabryczki . 

" Powoli ze stopnia na stopień wspinał 
Sensacyjny romans z· życia współczesnej Łodzi. I nym potwornym wysiłku. Tutaj na Kąt- się Kąkol, przygotowując się do wspłna-

. . nej nawet warkot fabryczny trzeciej nia po murze .. Jedynem oparciem mia.ta 
~ - . _ • -. • • • ' (1 ztnii;ny nie do_Iatuje, na~et nie sk:zypią być biegnąca z boku rynna. ; 

t•••••••••••••M•••••••••••••••••••••• •• ... ••••••••H••••••MH• zawiasy stareJ bramy. me slychac kro- Już Kąkol miał się dotknąć rynn:y, 
.. 31) ~_ów .spóźnionego przechodnia. Oaza ci- już zamierzał podciągnąć się ku g6ize, 

- Tak, mecnas zgadł, znam Bacha' szantaże, groził jej denuncjacją w .~oby- szy tm morzu potwornego wysiłku. Mia- gdy naraz stała się rzecz straszna. 
t i Ść Ż k d K 

, .ó ,, 0 . d d ·sto śpi~ nie oddychając nawet. N 1 b - -
- rozpaczą opow e ycze , g y a-

1 
czaJ wce . ~iewczyna_ o czasu o -cza- Tylko drżą lekko nieszczelnie dom· €lg e dra ina pochylila się jakoś· w 

·kolewski opuścU gabinet. su. P!ZYC~o~~iła do mme. Ale ~oraz. bar- knięte szklane drzwiczki gazowej la tar- tył, Zyczek spostrzegł tylko Kąkola w 
Libert przysunął krzeslo bliżej opo- dzieJ zi:iac J~J byto. z tw.arzy: . i z ~recek ni i· cicho szumi śnieg pod naporem sza- górze wymachującego rękoma i po chwJ 

Wiadająeego; oczekiwał interesujących c~em się zaJmuJe, Ja~ srę prov.:i:adzi. R?- -lejącego wichru. li Kąkol i drabina runęły .na niego. 
-'\Vymirzeń. lecz ·to, co ustyszat przeszło bilem. wy~zuty, prosiłem, blaga~~m. me Od czasu do czasu odpowie im szyld Gdy oprzytomniał leżał Kąkol obok 
.wszelkie jego oczekiwania. na wiele się zdało. Pewnego ~nia wpad- blaszany lub zawiasy okienic partero- niego z rozbitą gfową, drabina spadła 

_.:... Mecenas pamięta moją młodą, ta- lem w pasJę, z~zwatem od naJ.gor~zych! wych domków. na ziemię. 
dną córkę Walerkę? - spytał żuczek. wvrzuciłem, me móglem ~cierp_ięć teJ Na zakręcie ukazały się dwie sylwet- Na szczęście hałas nikogo z domow-

- Ta, która tak rozsądnie zeznawała h~ńb~. te~o ~st~du. Odt~d !Jle pokazał~ ki. To Życzek z Kąkolem przystępowali ników dotąd nie zbudził. Szalejący wl-
w apelacji, w Warszawie? Tak, przypo- się 'Yl~C~J. me wiem, g~z1~ Je~t. C!' ro~1, do dzieła. cher zagłuszył nieco odgłosy spadaJącej 
minam sobie. ani JeJ n!e. szukam. am me kiedzieć me Zbliżyli się do domu, gdzie mieszkał drabiny i cłała. 

- Otóż Po śmierci żony i Józka zo- chcę 0 meJ :-- z go!Y~zą tpó~ł Życ~k: Bach. Otworzenie bramy. było dziełem Życzek zastanawiał się przez chwilę. 
sta1em z mojem jedynem dzieckiem... -:-- ~e. piln.owahście ~ork~, do ~i~bie sekundy. Znać było w ruchach Kąkolew- poczem wziął przyjaciela na plecy t nłe 

- Wiem o tern - wtrącił Libert. powmmscie mieć pretensJe, me do meJ - skiego mistrzowską rutynę. zwracając uwagi na szalony ciężar opu~-
- Ale niedługo o trwało. Dziewczy- zaczął Lib~rt. . . ByU-na podwórzu. Wyszukali wzro- cit się trudem na ziemię, wYWracaJąc słę 

na .•. - zawahał się - Życzek. No co będę - Pame mece~a~ie'. J~k i:iogłem, tak kiem zakratowane okno. Kąkolewski ro- razem z Kąkolem. 
dlugo obwijał w bawełnę, dziewczyna Pi}n~wałe!11, pr~eciez ?JCI~~ Jest~m, . dla zeirzał się wokoło, orientując się w sytu- - Co to było, Kąkol? - spytat szep-
pcczęla się źle prowadzić. Przychodziła corkt. chcrate.m Jak naJlepi~J, cóz kiedy acji. Do domu przylegała jednopiętrowa tern Życzek. 
coraz później do domu, potem wcale na wywmęła mi ~ię - opowiadał Ż~c~ek. fabryczka. Kąkol otworzył powoli oczy i złapał 
noc nie wracała, at któregoś dnia znik- - Ale teraz się z Bachem rozpra"'.'i~. - K~kol dał znak Życzkowi. Po minu- się za rozbita. głowę. 
nęla jak kamień w· wodę. Za to wszystko! - dodał po chwdt Ży- cie wyciaQ;nęli z motoru wodociągowego · - Co ci? - spytał znów Życzek. 

- Szukałem jej długo i uparcie aż czek. drabinę. Po - dwuch byli na dachu fab- Kąkol dał znak df onlą, że nie mo!e 
znalazłem. ROZDZIAŁ XI. ryki i wciągali drabinę za sobą. mówić. 

- Gdzie? - spytał zaciekawiony o- NA STROMYM MURZE. Kąkolewski przygotował narzędzia, Nie byto czasu do stracenia. Życaek 
t>Owiadanlem Libert. Cicho i głucho było tej nocy na ulicy obcęgi, ostry pilnik, z kieszeni wyciąg-I wziął Kąkola na plecy, otworzył, copra-

- U Bacha. Zrobił z niej swoją ko- Kątnej. 
1 
nąt gruby sznur. wda mniej zręcznie. niż Kąkol, bramt ł 

chantcę. A gdy. mu się znudziła puścił ją Silny mróz wcześnie zapędził miesi-
1 

Jeszcze nigdy nie czuli się tak dob- wyszedł na ulicę. SzczęśliwYm . trałem 
w kurs. między li.tdzl - żalit się Życzek. kańców do domostw. 1 rze na „robocie"_. Szli na pewniaka, wie- . po kilku minutach dogonił go jaki~ fur-

- Tak, to ładny ptak - wtrącił zlek- Zbliżała się godzina druga po pófno- dzieli, że wyoełniają dobry uczynek. Li-1 ~on rzeźnicki, na kt6ry Życzek bez wtet-
ka Libert. . . . . cy, a już od kilku godzin ulica robiła wra 1 bert nie mógł namawiać do złego. Cho- kich ceregieli się wPakował i kazał się 

_ Porem za.~zely, się WY111uszenia. żenie wymarłei dzilo łYiko o to. aby Rolle nie narobił -odwieźć orosto do domu.. D c. n. 
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BRI&IDJl HEllłl - roli dłównet „ 
Wstrząsający dramat na tle miłości pięknej kurtyzany i dziarskiego porucznika gwąrdji carskiej 

DZlł PREW2ERA 
wlealne 
łwlellnym 

Początek przedstawińe o godz. 4.30, 6, 8, 10-ej. Specjalna ilustracja muzyczna L. KANTORA. 

BRI&IDJl HEl1łl ... roll dłównet „ 

ORADtłlA 

!~!~~f gl! Jl:rl~f I~~I P · Ki&;'ger1 
CEtłY KONKURENCYJNE!! 

wenerologiczna 
Lellarzy-specj alistów 

Pierwszorzędny Zakład Fryzjers ki 

Zawadzka I. i Choroby skórne powró€1•. 
I. Radoszycki i L·. W einroth 

16 POł:.UDrtlOWA 18 
Czvnna od 8 rano do 9 wiecr:ór. i weneryczne elek· choroby wenervczoe. sk6rne I włosów 

Od 11- 12 i 2-3 przyjmuje lekan-kobłata weneryczne. troterapja. ANDRZEJA Z. TEL 32-a& 
SALON DAMSKI pod kiercwnictwem „L EO N A• 

W niedziele i święta od 9-2 pp. POWRÓCIL Pn:vjmuje od 8-10 Leczenie lampa kwarcową. analizy 
Manicure zostaje wykonany przez pierwszorzędne siły. 

Leczenie chorób 1 Piotrkowska 99 i od 5-8 wiecz. krwt I wydzielin. PnYJmuJe codziennie 
Wener,czn!Ji'Ch, moczopłclow,ch Tel. 4 4-92 w ciedz. od 10-1 od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 

Uwaga: D· PRANCISZEK powrócif. 

I skórnych. Przyjmufe c:od~en· świota od JO do lZ. Oddzielna l)OCZC• 
Badanie krwi i wydzielin aa i,,ruia i tryper nie od 2_ 6 i S-9 Dr. med. kałttia dla Pa6. Doktór Dr. med. 

Konsultacje z neurologiem i urologiem wiecr:. HE'·'· Eft ,, Od t-z w Le•czoky (Piotrkowska 
62

> Woł~OWJl~·ł ff. Lu~ I (l 
Gabinet światł~leeznic:zy w niedziele i święta UU 

Kosmetyka lekusie. od 10-2 Le[l0'(8 s1~111i Oddzielna poczekalnia dla kobiet. chor. skórne · 

Poradii 3 złote. ftpr. !11':d·k. i,;';:;;:;;"2 1
1

· I c!.:'i:f.~~i!s ~~!!:~~c~!a -- - 1em1~I· I teL 79-89 ul.CEGIELtllA"A 29 Sp~~i!lisi!-8~hol Tol. 41-32. LECZNICA " u ił przyj~.0~04_:~ rano , Gabinet wenerologiczny rób skórniich. Specjalista chorób 

LEKARZY SPECJALISTÓW j•S»•cJ•łl•ł• cho dla~a6spec.od4·51 D·ra S. KnnTORA lwener,cznirch lsk6hv:ch weneryc:i: 

• 

I GABINET DENTYSTYCZNY r6b skórnych w n1edz. od 11-2 P·P dla leczenia chorób skórnych f:::~~~!ef:~~ 1:.~~h. 
1 N~~i~r:/:!i 

PRZY GÓRNYM RYNKU ~neryc~nwch łla niezamoi~ycb wenerycznych i mociopłciowycb kwarcową. lampą kwarcową. 
PiotrKowsKa 294 tel 22•89 · 1 moczotaowych cenv lecuiic przyjmuje od godz Przyjmuje od 

. 
e 

(przy przystanku tram;. pabJanleklch) ul.ATeaL 59rz~!a5 Doktór - 8-2 i S-9 wiecz jg.8do10 rano 
Czynna od IO.ej rano do 7 ej wiccz ..,., TAKSvWKA 6.cio osobowa Ford ikon- wniedz. i święta 9-11 od 5-8 W 
w niedziele i świeta do z,.;j l»O l>Oł: Pnyj'!'uje od 8-U t k" cesją i licznilciem ATgo na ehodzie do Dla pań od 5 -6 . • • 
Wszystkie specJalnogcJ I dentYSt:vka. . J ~ 5-:-9· . 1nonO"" I sprzedania za 1500 zł. gofćwk" Choinv oddzielna poczek. Dla pan oddzielna 
Kąpiele ś.wletlne. lamoa kwarcowa, w wed:de;~ lwięta U g R ~ W ćjtowslca 4. Poczekalnia od 3-5 

elektryza(c1a, Roent&en. szczepienia, Odcldelna pocze· •„ecjalista chorób PPTRZEBNA dobra służąca, umief,ca 
analizy moczu. kału. krwl. 11lwoc111. kabi' dla „ • .i. *Jcómycb. wenerycz to d . d 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunłd„ UL _.. nych i mocznpłcio- f!o wać oraz z1ewczyna o 2-lehuego 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. D wycb dziecka. Zgłasiać się o goch, 6 wiecz. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo. r. med. przeprowadził Zielona 65, III piętro. m:...~9_. ____ · 

glczna dla chorób skórnych i wenc- M fi l Al f I alta na uL 
rycznych Plotrkowsk3170 WYKW AIJfIKOW A~Y aJ1;ent. praou-

S ZlrOTE • (r6g Traugutta). Jący przy branży kololl ialnej i dełikate 
ul. Zielona Nt • p 

1 
teL 81-83 sowej, maJt\c wlasna kliiemele w Łodzi. 

UBIORY meskle. damskie obuwie. ... rzy mufe od 8.30 pos2"•kule posady w odpowiedniej fir-
swetry na wypfate. Piotrkowska 17, Telefon 45-49, do 10.30 rano, od 1 mie. Oferty do „Republiki" pod „Sz." 
III weiście, 1 pietro. Cllor, •k6rae do 2.30 PP.• od. 6 ------ - -
,.._ 1 wenerarcane. do łJ:30 "!°" ~ nie· POKóJ frontowy wejściem wprost klat. 

IE 
. . . Pnyins. od 12-2 dztelę 1 święta lki schodowej_ elektrycroością, kuchen· 

OBUW • fir :ł 1111d. swetry, bteh.Zlta. ma . "l'l -8'! od 10 do 1·ei ką. odnajmę :solidnym pantom iub bez-

Zawiadamiam 
Sz-ną klijentelę. iz 

1 wykwalifikowany 
fryzjer damski 

I p. HE"RYK 
pracuje obecnie w 
moim zakładzie fry­
zjerskim przy ulicy 

KUCHENKI Narutowicza 5. 
PIECYKI! Z poważaniem 

poleca E, Jak ubowicz 
.Koźminek u 

Główna 51. nufktura na raty tanio „K Rf D Y T" 11 ' w. - - - - - - 1~ietnemu małtedstv.'U (iuaelit.l Lipowa 
~Naw.rot Nr. 15. I .Dldt'P UQ:\t. 30 -,;.. 1

- ' _ ,_i:io. m. 10.. --- - - ---

• 

- „ 
BIURALISTKA = młoda, inteligentna z maturaloem I wykształceniem . piszj\ca 

na maszynie 

I 11oszukuto 
•osady. 

Łaskawe oferty do adm. „Repu· 
bliki" sub, . T. R. 120" 

ML ODA 
inteligentna panna ze znaiomo~clą bu· 
chalterJi 1 pisania na maszynie zmieni 
oosade. Na żadanie przedstawi pierw· 
szorzedne referencje. Oferty sub: „Od· 
powicdzialna". „.„., 

!etan-den!Jsta I lAHKfAlKA 
Jakób moskiewskiego kon· 

KA~MAllft serwat~rjum. udzie-a lekc11 gry forte· 
pianowej. 

Wschodnia 72 
powrócił. mieszk 19. 

Południowa 2. 
IP3J fB1 ,Sj [1l iMi fl!Kt 



R1pr1z1ntac1a łiodzi 
no mec• • ~racoJJlq 
Jak się dowiadujemy kapitan zwląz. 

'fieflaDJU 111vpadefl DJe cfDJODJie Dziś ustalony bę~złe 
ICCo spadnie do klasu B sAłod lia•.:;.1.efi łod•· 

kowy Ł.Z.O.P.N-u p. Konopka zamierza 
zestawić reprezentacje Łodzi przeciw­
ko Krakowowi wyłącznie z graczy Ł.K.S 
którzy wykazują ostatnio b. dobrą for­
mę. Sprawa ta jest już niemal pewna. 
W1rto zaznaczyć, że drużyna Ł.K.S. bro 
nita już barw Łodzi przeciwko reprezen­
tacji G. Śląska w r. 1927, wYgrywaJąc 

We Lwowie wydarzyła slę ubiegłej I kazało ~ię, że mecz· wYZna~zon'.\!' ios~a! W związku z sobotniem spotkaniem 
niedzieli niezwykle ciekawa historJa. Mia na godzinę ~O przed poludmem 1 że -WJCJ Brno - Warszawa, Q.owiadujemy się, iż 
nowicie ttasmonea miała roiegrać w Sta scowy sęd~1a odgwizdał wa!cower dla w dniu dzisiejszym ustalony zostanie 
nisławowie z tamteisią Rewęrą decydu- Rewery. Nie pom~gły starania H<!;smo- reprezentacyjny skład Łodzi w hazenie. 
jący mecz o pozostanie w klasie- A. Re- nei celem. rozegrania me~iu w godzina._ch Wyboru zawodniczek do reprezentacji 
wera jako gospodarz zawodów nie za. popoJudmowych. Obecnie zachodzi cie- dokona por. Woskowicz. 

oodówczas w stosunku 7 :O. ' 

wiadom!ła wladz sedziowskłch we Lwo- kawy wypadek. który z klu~ów otrzy­
wie ani Hasmonei, na którą godzinę wy- ma walcower. Rewera grozi wystąpie­
znaczone są zawody I na jakim odbędą niem ze związku. w wypadku, gdyby 
sie boisku. Gdy do Stanisławowa przyje- przyznano zwy ~:ęstwo drużynie iydow-

chała Hasmonea ora.i sędzia 1 . .::wlioilwilisiiikiii'iioil-.Uskiiiiejli. •••-mim•••-••-„„„„„ ... „„„„„„„„„11111111111iiililliillili ---· 

Kto zdob~dzie „Łucznika ?" 
Dycydująca walka o nagrodę prof. Wittiga rozegra 

się między A. z. S·em i Polonią. 
Pleć lat temu prof. E. Wittig, znany toński rozegrany ubiegłej nJedzieti przy- Stan walki o Łucznika prof. Wittiga 

rzeźbiarz i młlośnik sportu ofiarował je- niósł zwycięstwo A.Z.S-owi w osobię w r. b. przedstawia się następują.;o: 1) 
dną ze swych prac - „Łucznika". jako Milcza I dzięki temu sukcesowi akademl- Polonja 52 pkt., 2) A.Z.S. (Warszawa) 
nagrodę wędrowną dla najlepszego klu- cy posiadają zaledwie o 1 punkt mniej 47 pkt., 3, 4 l 5) A.Z.S. (Poznań), War-
bu w dziedzinie lekkiej atletyki. od Polonji. szawianlrn i Warta ·~ iJO 15 ~kt. Punk-

Regulamin był zupełnie wyraźny i Coprawda poz;ostala jeszcze do rozc. , tacja yięcioletnia jest następująca: 1) 
mówił, że rok rocznie piękna ta rzeźba grania ostatnia konkurencja lekkoatlety- Poloma 2?3 pkt. 2) A.Z.S. 262 pkt. 3) 
zdobić będzie lokal klubu, który uzyska czna 0 mistrzostwo Polski _ bieg na Warszawianka 81 Pkt. 
najwięcej punktów w zawodach o mis- przełaj na 10 klm .• ale jeśli iwycięży Spodziewać się należy, że bieg n~­
trzostwo Polski. - A.Z.S. wówczas oba kluby będą posiada- przełaj 10 kim~.• odbędzie się w Katowi-

Mowa tu o wszystkich konkurencjach ty równą. ilość punktów. cach. 

~a6ela roseru111efi 
o DJefKłe do ..fłfłł 

Tabela gier o wejście do Ligi przed­
stawia się następujiico: 

I 'grupa: 1) t TSG (Łódt) gier 3, pkt. 
6. bramek 8:3; 2) MarYtnont (Warsza­
wa) gier a, pkt. 2, bramek 5 :3; 3) Legia 
(Poznań) gier 2. pkt. 2. bramek 5 :2; 4) 
Polonja (Bydgoszcz) gier 3, pkt. O, bra· 
mek 2:12. 

II grupa.: 1) Naprzód (Lipiny) gier ?, 
pkt. 4 • . bramek 8~3; 2) Podgórze (Kra„ 
ków) gier 2, pkt„ 2, bramek 7 :6; 3) RKS 
(Radom) gier 2, pkt. O, bramek 3 :9. 

III grupa: 1) Ognisko (Wilno) gier ~. 
pkt. 4. bramek 10 :2; 2) 82 p. t>· <Brześć) 
gier 2. pkt. 2, bramek 4 :6; 3) Cresovła 
(drodno) gier 2. pkt. O, bramek 3:9. · 

IV grupa: 1) Lechia (Lwów) gier 2. 
pkt.~. bramek 5:4; 2) 9 p. a. c. (Siedlce) 
gier 2. pkt. z. bramek 4 :5. Rozgrywki w 
tej grupie zostały właśnie już zakończo­
ne, odbędzie się jedynie trzeci mecz de­
cydujący na neutralnym gruncie. 

lekkoatletycznych w ciągu sezonu. O ; *'f'WłiW w s 
zdobyciu Łucznika na własność zadecy- a. li ń • JA.d 
dować miała suma punktów pięcioletniej I „ , „ ..ueae.-OCI u •CU 
walki. IDPODDJQC:U rOZWOJ na se6ron1e .t:tei 

Kto m6gl wtedy przypuszczać, że re- 4 ._ „ d - Jak się dowladuiemy na nadzwyczaJ-
~ulamin !ak ścjsfy nie. przewiduje wszak- llJer SPO„•OW'U«=•u W -.O Z• ne walne zebranie Ligi, które odbędzie 
ze JedneJ ok_ohcznośc1, która może prze- Łódź sportowa odniosta nielada suk-ijeżeli zważyć, że został osiągnięty w fa- się w nadchodzącą sobotę i niedzletę w 
k!eślić całą Jego wartość i wywołać wal- ces w dziedzinie gier sportowych. Dzięki talnych warunkach, jak braku odpowied- Warszawie wyjeżdżają z ramienia JódZ­
ki dyploma~y~z.ne, wt~dy, gdy. konk~- niezwykle uciążliwej i pełnej poświęce- nich terenów do gier, szczupfą ilość wy- kich klubów ligowych pp. Konopka (Ł. 
:ei;icJa na b1ezm. rzutni i skoczm będzie nia pracy Łódzkiego Związku Gier 5por- kwalifikowanych sil sędziowskich 1 t. d .. K.S.) i Głażewski (Turyści). Zebranie Lt-
1uz zakońc~on~? . . . „ towych zostały w Łodzi rozegrane wszy- Jeżeli do tego dodamy jeszcze dużą ilość , gi oczekiwane jest z niezwyktem zacte-

Co stame się, bowiem z. „Łuczmk~em. , . stlsie kopkµrencje ~der sportowych, za towarzystw sportowych Qa~, t~r~,nJe Ł.o- kawie.niem przez polski świat piłkarski. 
gdy o~ydwa kluby uzyskaJa. równą rlosc wy!ątki'em palanta. A więc mo-iemy się dzi. uprawiające gry spórto\\le. t połą- Zarząd Ligi, który jak wiadomo poddał 
punktow. ( . . oos~czycić posiadanlem mistrzów w. ko-: c~one z tym trudnoś~i pqy organizow~- się do dymisjt i sp.rawu.Je swój urząd 

'Ewent;ialn?śc ta~a pięć l~t. temu wy- szykówce. siatkówce męskiej, żeńskiej 1 mu mistrzostw to me od rzeczy będzie tylko do nadzwyczaJnego walnego zgro­
~3:w~ta się wido7zme niemozhwa. skorp ha.zenie. Jest to nlelada sukces feżell wyrazić uznanie Łódzkiemu Związkowi madzenia, ·wystąpić ma z niezwykle :1-

JeJ me prz::w!?z1ano. Autorzy r!:lgu}am1: zważyć, ie żadne z miast · polskich tf'~u Gier Sportowych. któr:y· w ciągu krót- stro przeciwko niektórym klubom ligo­
n}l „Łuczm~a • ani n~ chwłlę r_i1e hcz:l;'h nle dokonało, nie wvtaczaJąc na·;·et \Var kiei;o zaledwie czasu dokonał b; dużo,· wvm, których sposób walki jest nielo­
się z tym, ze tam gdzie mowa Jest o kil- szawy i Poznania. Sukces Łod~i spor~n- kładąc podwaliny pod rozwój gier spor- jainy. 
kuset punktach, zdo~ytych p~z;ez ze~poły ej nabiera tym większego znaczenia towych w Łodzi. 
lekkoatletyczne w ciągu p1ęc10letnleJ wal w ' 

l'IBCŻ fa. T.S. li.-PolonJa ki może o ZwYciestwie rozstrzygnąć róż 
nica jednego punktu. ~ ' ...,w & • 49 • '- f"a. & '-ł 

Liczono na daleko większą rozpiętość ~Ou•HI ,dli,ll'lq•eK :J'J0ff8erSK 
tymczasem stało się coś zgoła nieoczeki- . 

pod •nolHem sapufania 

wanego i może dojść do nierozstrzygnlę- przenieslong z Pabjanl€ do todzi 
cia długol~tni~j wa~ki. Polonja wa!sza- Łództkf oikręg.0wy związek bo:k~erski, I . ~aijw~ż.ni~iszą uc.?wałą jest prz~e­
wska, Z!J~JduJąca . się dotąd na pierw- · który stworzył i szybko pogrzebał swiet.. s1erue s1edzi:by ZWiązku z Pabramc do 

Jak się dowiadujemy Zarz9,d Ł.Z.O.P. 
N-u · zwrócił się telegraficznie do Zarzą­
du P.Z.P.N-u z prośbą o odłożenie na pó­
źniejszy termin spotkania o y.rejścłe do 
Ligi t.T.S.G. - Polonia. lctóre jak wia­
domo ma sie odbyć . w nadchodzącą nfe­
dziele w Łodzi. Prośbę swą motywuje Ł. 
Z.O.P.N. tym, . że w niedzielę odbyć słę 
ma w Łodzi mecz Kraków - Łódź. Spra 
wa t21 zdecydowapa zostanie przez Za­
rząd P.Z.P.N-u na dzisiejszym zebraniu 

sz·em m1e}scu. pasiadała od A.Z.S-u o 2 nie si~ zapowiadając~ pugilatorstwo .łódz i' Łodzi. . 
punkty w1ęce~. . . kie - synonim lenll&twa, zebrał s1ę w Przystąip1ono do wyboru nowych 

Nads2odz1zame Jednak biei mara- ubie<łły piątek na doroczme wa:lne zg10_ 'i wła.dz, które ukonstytuowały · się nastę-
... -- • m +1a 5 

• Ott L d ~- (U · J madzenie. pu1ąco: prezes - · o an ee~. nt()lfl. , 

W lokalu Ziednocz.onych zebrali się , wiceprezes - AlekiSanider Kordasz (L. 
delegaci wszystkich klubów, zrzesz.onych . K.S.), skarbnik - Taiflowicz (Ma,kikabi), 
w Ł.O.Z.B. („Union", ,.Kl'uschender'', s·ekretarz - Malinowsiki (Widzew), 

!"lr•ed met=•em 
!lolslio-Jlustria 

Jak się dowiadujemy w skład ekspe­
dycji polskiej na mecz · z Austrją w Ora­
cu składać się będzie z 15 osób. Jedzie 
tym razem tylko 13 graczy ze wzglę­
dów oszczędnościowych. Wyznaczony 
już został sędzia zawodów jugosłowia­
nin p. Vabris. -----

Da ftlasu .li _ 
t:licq sł~ dosiał d111łe dru­

sunu 
Jak sie dowiadujemy odbędzie się w 

nadchodząca. ·niedzielę w Kaliszu pierw­
szy finatowY mecz o wejście do klasy A 
między mistrzami klasy B Kalisza i Ło­
dzi. W Kaliszu jak wiadomo mlstrzos­
twi zdobyta drużyna Prosny, w Łodzi -
Bieg. Rewantowy mecz odbędzie się w 
Łodzi w przyszfą niedzielę. 

Mistrz Ameryki 
aresztowany za piiaństwo 
Mickey Wa~ker były mistrz bokser­

ski Ameryki w wadze śr,ediniei został 
przed kilku dniami airesztowanv w Iiol­
lywood prz.ez tamtejszą poJick ponie­
waż będąc pijany zarczepjat orzechod­
niów i wszczynał bójki. Znanv ten boik­
ser od dluisz.egro czasu coraz więcej pi­
ie. i .stacza sie coraz in@ej w I>rzep.aść.. 

„Sokół", „Makikabi", „I. K. Poznański'', Czł'()nlkowie bez mandatu: ·MiJsz (Zje-
„Ł.K.S." i „Widzew''. Wysłuchali O•nl dnoczeni·) i Nowak {Kruschender). 
sprawozdania z nędiinej działalności Za- Do komisji rewizyjnej powołano: Ho­
rządu i Wydziału Spo:rt-orwego. Sprawo- rdksa (Poznański), Bajera (Union) i Kłysa 
zdania te slkładaLi pp. Kłys i Now.aik. ~Kruschender). · 
Sprawozdania kasowego nie usły~zeli z Sporfowa Łódź chce wi~rzyć, że obec-
powodu nieobecności ~arh:nika. 11e władze pop·chną roz:w6j piękiMStwa 

PostainowiQlllo ustępują<:emu Zarzą- łódzkiego na tJ.Olt'malne tory rozwoiu. 
dowi udzeli.ć abs·olutorium. Życzymy wi~c ~ mpowo,dzenia, 

Motocyklłścl łódzcy 
łada do rlłofrfto111a 

Wraz: z kofarzami kończą w na.delie~ 
dzącą niedzielę swój se4'0n pracowici mo- · 
touyści łódzcy, którzy słyną jut w ea..­
ł)'TJl kraju ze swego wyr\)lbiema sporto. 
wego. · ' 

ZbiorO'W'a, wycieczką do Piotrkowa, 
w k,tórei udestniczyć b'd.zie 80 mas.~yn 

111-uśiifl o iu'l.ul rnistr•a Lodsi z~my,kają oni ~ naoozietę sw6j sezM. 

odb4ędzie si~ "'nledzielce .., Heleno111le !lamo,; 1.%.C.!1.X-a 
Sezoin kofarstwa torowego w Lodzi l jednocześnie w ramach mistrzo.stw klu- dla lilu6óll' prOll'iDCfO• 

'kończy się w nadchodzącą niedzielę, dnia • bowych i m.is.trzostwa Łodzi, odbędzie nalnucli 
6-go października. I si~ zapowiedziany przez Z~iązek Po~- Jak sie dowiadujemy Zarząd Ł.Z.O.P. 

S. S. Union przeprowadza na niedzre- s:tcich T<n~arzy·stw Kolarskich, ~ścig N-u zwrócił się z odpowiednim memor­
lę zawo·dy o mistrzostw~ t?OSZ~.gól- I o ~,Nairaim1enm'k ~zeczypo~'?oltteJ • do I jałem do Okrę~owego Urzędu W. P. i 
nych towarzystw koJarsldch 1 wyscig o 1 ktQ:ego zgło?.zą s1ę zawodn;cy z całego 1 P. W. oraz do Powiatowego Komitetu w 
tytuł mistrza Łodzi. Zawody te, ,o cha- ! kra.1u .. Indyw;.dualny_ ten .wysc1.g na prze-

1 
sprawie podjęcia wspólnej akcji, celem 

rakterze 'wybitnie lolk.alnym, zapoWiadaią 1 strzeni 50 lki1ometr?w. 1est zwykle roz-
1 
przyjścia z pamocą klubom prowincJo­

się jaiko piel!'wszorzędna impreza, w za- ' grywany na zamllmięcie sezonu. nalnym •. nie posiadającym własnych bo­
ż.artej, ibezkrwawei walce bowiem zmie-l DecyZ!ja co do tego wyścigu jeszcze isk i t. d. Zarząd Ł. Z. O. P. N-u zamie­
rzą swe, sił~ najll?1?'si cykliści . łódzcy. nie .z.a.pad~<;· Z.P.1_' .K; ~ie racz')'.ł jes.z.c~~ I rza już z początkil!m .Przysztego sezont! 
Specjalnie lntecesu1ąco zapowiada s1ę zawLadom1c „Umon u o sW'e1 de.cyZ1J1; roztoczyć baczną opiekę nad klubami 
wyścig 0 tytuł mistrza Łodzi, gdzie Łtu- ani odpowiedz.ieć na pWino z przed 2-ch orowincjonalnemi. które uprawiają plł­
dno pirz--ewidzieć zwycięzcę. Zybert, tygodni. I kę nożną, a nie są w stanie przystąpić do 
Sz,midt, Efaubrod i Brauner - rep1"ezen-J Do ·nfoch-:e1nc: imprezy w Helenowie 

1 
związku, orga. nizować u stebłe spotkad, 

tują dziś wysoką klasę. powródmv ieszcze. , . ponieważ nie posiadają odoowiednich tu 
Jest też bardzo praiwdooodoone, te · · 'temu środków. · · 



bek rz sanatorium 
~amordowal kochanką 
ltolonja nad Renem, 2 peździerni:ka. 
W kantorze sanatorium dfa umysłowo 

d1orych kobiet i dziewcząt. Munchen­
Gladtbach z.naleziono 20-letnią biuralistkę 
martwą na kanapce z wszelikiemi oznaiJca 
mi otrucia. Zmarła została zamordowana 
po gwałtownej walce . Pierwsze podejrze 
nie padło na kierowni1ka domu dr. Niese­
ling.a, który z biuralistką tą utrzymywał 
bliżaze stosunki. Nieselinga aresztowano, 
w pewnej chwili jednak udało mu sfę 
Zihiec. Policja i żandarmeria przeszukały 
całą okolicę, również obsadzono gra.nicę, 
aby zbie .~łemu tmiemożliw~ć ucieczkę . 
Ku najwiekszemu zdziwieniu znaleziono 
wreszcie Nieselinga w samym zakładzie 
ukrytego w tajnej komórce, o której 1st­
niooiu ni1kt nie wiedział. Dotychczas are­
sztowany do morderstwa się nie przyzna-
;.. 

Robotnicze rozruchy 
an ty so wrec kr e \.V Pod o Is ku 

. M<>skw~ 2 październ~ka. 
W mieście Podolsku, w okolicach Mo 

skwy, będącym jednym z największych 
ośrodków przemysłu mechanicznego w 
Ro-sii , doszło do wielkich rozruchów. 

Podczas rozruchów zdemolowano 
gmach dworca kolejowego w Podolsku :ł 
zabito kilku agentów GPU. Wedłu.~ rela­
cji „Prawdy'• roz·ruchy wyniikły jakoby 
na tle zatargu między roibotnikami ce-! 
gielni państwowej a fabryiki państwowe­
go trustu ,.Mosstroj". Zatarg przeistoczy~ i 
się w walkę na pięści. Kiłku członków,. 
ziwiąz<ku młodzieży komunistycznej miało 
spróbować uspokoienia walczących. Wo 
wczas tłum, podjudzany przez niejakiego ' 
Łap-szyna , pozbawionego praw wybor- 1 

czych właściciela herbaciarni w Domo­
dziedowie , rzucił się na komunistów, któ­
rych dotkliwie pobił. Jeden z komuni­
stów został zabity przez uderzenie w 
głowę. Porządek przywrócono dopiero 
po przybyciu posiłlków z Moskwy. W 
sprawie tej aresztowano 20 osób. 

Snieg w Rumunii 
Bukareszt, 1 października. 

W Sinai i w innych górzystych okoli­
cach Rumunji śnieg pada bez przerwy. 

*.::* 
· Berlin1 2 października. 

W Konstantynopolu, gdzie od kilku 
dni panowały dokuczliiwe zimna, spadł 
wczoraj niespodzianie pierwszy śnieg . 

.Jlo.., rsqd 
na 11#.!!>!e; 

si 

W paryskich ogrodach dzieci korzystają ze wszelkich udogodnicti. Rodzice i miasto dbają o to, aby dzieci dobrze się ba· 
wiły.„ Oto naprz. widzimy na naszej ilustracji „wypożyczalnię statków dziecinnych". Za drobną opłatą każde dziecko 

otrzymuje mah' okręcik, który może puszczać na specjalnie płytką wodę, zarezerwowaną dla zabaw dziecięcych. 

'1s111ojone easelle "' 

Gazelle w ogrodzie zoologicznym w Rzymie są tak_ oswojone, że jedzą z ręki, jak widzimy na naszem zdjęciu. 

Ciroźn_y pożar wWilnie „Zemsta za rok 1912" 
fJ c:•arnoeórc:ó111 oliarq 

mordu. 
Wilno1 2 październ.ilka. 

Tajną drukarnię 
komunistyczną 

Wczoraj popołudniu w pobliżu ibudyn 
ków wojskowych, mieszczących się na Wiedeń1 1 paźdz.iemika. 
Zwierzyńcu, powstał pożar w wartowl!li, D.z.ienniki wiedeńskie donoszą z Bia Ryga, 1 paździem:ika. 

SI DZIKA USKAS, 
Iotychczasowy po-
5eł litewski w Ber­
linie, ma zostać mi­
nistrem spraw we-

wnętrznych. 

TUBELIS, 
dotychczasowy mi­
nister finansów two 
rzy nowy gabinet, 
na którego czele 

stanie sam. 

który wSlkutek wiabru przeniósł się szyb łogrodu: Policja politycma wykryła w dtńu 
ko na pobliskie budynki i składy. Na 
wieść o pożarze wyruszyły straże 0 gnio- W miejscowości Pec nad granicą al- wczorajszym tajną drukarnię komunisty. 
we: miejska i wojskowa. Ogień zdołano bańsJką dokonano morderstwa na koloni- azną, w której drukowano odezwy k04lltt­

ugasić doipiero po kHkugodzinnej akcji. W stach czarnogórskich zatrudnionych przy nistycz.ne. W czasie aresztowania komu.. 
czasie akcji ratowniczej jeden ze straża- . bud·owie !kolei Pec-Rugowo. niści uisiłowali stawić opór, ~zyczem 
~ów sp~d~ :z: belki w płon,cym budyn~u j Zamordowano 6 kolonistów. Morder- jeden z policjantów z<0·stał ranny. 
i u~egł C'lężlk~emu poparzeniu oraz połama , . . , , . . . . • •• 
niu żeiber. Mimo wysił!ków straży ogień. stwo 1,11a chan~ter zemsty pohtyczneJ: .. Oprocz własc1c1etk1 m1eszka.rua nie,Ja 
zniszczył doszczętnie wartownię i 3 znaf-1 znaleziono bowiem przy zwłokach kartki I kie·J La·cmain aresz:towMt<0 6 osób i skon­
dtlljące się ·Olb<0k slkłady~ z napisem: „Zemista za rok 1912". I fisU<owano szereg ważnych dokumentów. 

Prenumerata. w Łodzi 4.00 mieslęcznie.-Zamiejscowe 5 zł. Ogłoszenia: ZWYCZA~: 10 zr. za. wiersz ml .. limetrowy (na stronle 10-szpalt.) 
• miesięcznie.-Zagranką 7 złotych miesięcznie. W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ========= Odnoszenie do domów 40 rr.Oszy. 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l Adminlstracia, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć reaakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiei-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej. 
relefon admin;stracJl 22-14.- - - - - po por. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odJ>owiada. Drobne 12 ' rroszy. _ Najmniejsze 
felefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nycb nie zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 rroszy, · - · 
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